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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Listopad . . złr. 2*50 
Od Igo Listop. do końca Grudnia „ 5-— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . .  6 marek 
Od Igo Listop. do końca Grudnia 12 „

S3* Prenum erata  liczy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu .

K r a k ó w  2 9  p a ź d z i e r n i k a .
N. fr . Pressa zamieszcza od dni kilka szereg 

artykułów pod tytułem : „Polen gegan Osterreich,u 
w  których wylewa żółć swą na Polaków za to , 
źe czynią usiłowania do wyjścia z upośledzenia, 
w  którem ich niemieckie stronnictwo, dopoki ster 
rządu w ich rękach zostawał, na wieki pogrążyć 
pragnęło. Dopóki artykuły te dotykały jedynie 
strony politycznej i narodowościowej, walcząc zu­
żytą już bronią hipokryzyi, jakoby zachodziły o- 
bawy, że Niemcy staną się ofiarą zgotowanego 
dla nich uciemiężenia — hipokryzyi od dawna już 
ośmieszonej, którą dziś wydrwiwają nawet dawni 
stronniey partyi centralistycznej, jak  tego świeży 
przykład mieliśmy w mowie Kronawettera do swych 
wyborców wiedeńskich, — dopóty nie było się
0 co kłopotać i na elukubracye, z których tylko 
sprawdzenie starego przysłowia polskiego o gore­
jącej czapce wynika, można było patrzeć z uspo­
sobieniem, z jakiem się spogląda na dziada, uda­
jącego dla obudzenia współczucia kalekę. W osta­
tnim jednak artykule przechodzi N. fr . Pressa 
na pole praktyczniejsze, zaczepiając usiłowania 
polskie zwrócone do uchylenia tej niesprawiedli­
wości, jak ą  im rządy poprzednie przez niesumienny 
rozkład podatku gruntowego wyrządzić pragnęły. 
Tu już hipokryzya dziennika przemawia do uczuć 
z materyalnego wylęgających się interesu, które 
w pewnych sferach ludności są bardzo drażliwe i 
łatwiej dadzą się otumanić tendencyjnie naciąga- 
nemi argumentami. Tu więc podstępne insyuuacye 
obłudnego dziennika wymagają należytej odprawy.

N. fr . Preisa zwala najpierw przyczynę dzie­
sięcioletniej zwłoki w ukończeniu prac wstępnych 
do zaprowadzenia podatku gruntowego, wyłącznie 
na opór Polaków. Nam się zdaje, że zwłokę tę
1 połączone z nią koszta, przypisać raczej należy 
niedołężności poprzednich rządów. Polacy na wolny 
przebieg prac wstępnych w innych fcrajach koron­
nych wpływać nie mogli, a czy prace te  w któ­
rymkolwiek z krajów koronnych rychlej ukoń 
czone zostały niż w Galicy! ? Kto tylko rzuci o- 
kiem na sprężystość i sumienność w działaniu 
obecnego ministerstwa finansów, i porówna je 
z poprzedniemi zarządami tej gałęzi administra­
cyjnej, musiałby się unosić duchem wielkiej stron­
niczości, aby nie przyznać, że gdyby obecne mi­
nisterstwo było przed dziesięciu laty rządy swe 
rozpoczęło, uregulowanie podatku gruntowego by­
łoby o wiele rychlej, sumienniej i z mniejszym 
nakładem kosztów dokonanem. Wiadomo n. p., 
że w Galicyi opóźnienie i niedokładność operatów 
wynikła głównie z nasłania do niej drogo opła­
canych obcokrajowców, którzy nie znając ani ję ­
zyka, ani stosunków miejscowych, pracę swą 
powoli tylko i niedokładnie dokonywać mogli. Ta 
niewłaściwość, będąca jedną z przyczyn tych sku­
tków, na które N . fr. Pressa narzeka, nie byłaby 
z pewnością nastąpiła, gdyby rządy jej stronni 
ctwa były rychlej ustały.

N. fr . Presse wdaje się następnie w merytory­
czne ocenienie przyjętego dochodu z każdej klasy 
gruntu w Galicyi w stosunku do innych krajów 
i w niesprawiedliwe, zdaniem jej, obliczenie stosun­
kowych kosztów na zaprowadzenie wyższej kul­
tury przyjętych. Dziennik ten stawia w tem oce­
nianiu paralelę między różńemi stronami Galicyi 
z innemi krajami koronnemi, a zapomina znów 
o nieodzowności rzucenia okiem na działanie do­
tychczasowych rządów austryackich. Od lat stu z o- 
kładem Galicya płaciła podatki porówno z innemi 
krajami koronnemi. Zebrany w ten sposób fun­
dusz obracały poprzednie rządy na zaprowadzanie 
dogodnych komunikacyj, ożywienie handlu i prze-

Cześć literacko-artystyezna.

W ie ża  na  Dago.
N ow ella  

A .  J ó k a i a  
przełożył A. Callier.

(Ciąg dalszy).
V.

Jak  przepowiedział był właściciel wieży na Dago, 
;ak się też stało. Nadszedł rok głodu dla wyspy. 
W samotności swej wieżycy wciąż on naradzał się 
5 duchami owej wielkiej żyjącej istoty, którą on 
swał piekłem, a  którą uczeni zwą G — ziemia. 
8l demon ziemi istotnie piekła miewa kaprysy. 
Między ziemią i je„i wybrańcami a  człowiekiem, 
tworem niebios, wiekuista toczy się walka. Ziemi 
podoba się, by swobodnie rozrastały się chwasty: 
mak polny i bławatki są jej ulubieńcami a czło­
wiek zmusza j ą ,  by wydawała dla niego czystą 
pszenicę. Demon ziemi otacza miłością wszystko, 
b o  dzikie, faworyzuje instynkta zwierzęce, ezło 
wiek zadaje mu gwałt narzucając swe uszlache 
fcnione chodowlą płody i swoje cnoty. Jeżeli czło 
wiek ma prawo spytać na co Stwórca dał życie 
całym tym miliardom gąsienic i chrabąszczy, które 
uiszczą j ejg o owocowe drzew a; to niemniej chra­
bąszcz i gąsienica m ają toż samo prawo pytania:

mysłu, regulacyę rzek i otwieranie tanich źródeł 
kredytowych we wszystkich krajach koronnych, 
z wyjątkiem Galicyi, którą tendencyjnie zaniedby­
wano. Z tej to gospodarki wyzyskującej Gali eye na 
rzecz powodzenia innych krajów, poszło, że Galicya 
nie ma dziś ani tak dogodnych komunikacyj, ani tak 
rozwiniętego przemysłu i handlu, ani takich kredy­
towych stosunków, jak  inne kraje koronne, a zna­
czna część ich ról ulega wylewom rzek, o którveh 
uregulowanie nikt się dotąd nie troszczył. Wia­
domo zaś, jak  te czynniki wpływają na dochody 
z roli. Dochód z każdej klasy gruntu w krajn, 
który w braku rozwiniętego przemysłu i handlu, 
nie ma konsumenta na płody rolnicze u siebie, 
a przy taryfach różniczkowych, zaprowadzonych 
pod wpływem tego stronnictwa, którego N. f r .  
Presse jest dziś najkrzykliwszym organem, opłacić 
wpierw musi drogie i dalekie transporta, nim ̂  się 
dostanie na te same targi, które inne kraje mają u 
siebie, musi być stosunkowo o wiele niższym od 
dochodu tej samej klasy w każdym innym kraju 
koronnym, a koszta nakładu na zaprowadzenie 
wyższej kultury, wobec potrzeby sprowadzania 
każdego bardziej udoskonalonego narzędzia _ za 
wyższą cenę i wobec grasującej lichwy zamiast 
zdrowego kredytu, muszą znów być o wiele wyż­
sze, niż w innych krajach koronnych. Niech więc 
N. fr .  Presse ukoi swe żale 3 przestanie narzekać 
na różnice w rezultatach szacunkowych, które są 
smutną spuścizną dawnych macoszych rządów 
austryackich, a do których powiększenia przyczy­
niło się w znacznej części jej własne stronnictwo. 
Na usunięcie tych różnie niema w tej chwili ża­
dnej rady, a na przyszłe oszacowanie, po upływie 
oznaczonego ustawą piętnastolecia, może tylko po­
myślnie wpłynąć ta  okoliczność, jeżeli przez ten 
czas stronnictwo wymyślającego dziś na nas dzien­
nika do rozpostarcia wyłącznych swych rządów 
opiekuńczych nad krajami koronnemi nie powróci.

Zdanie dosyć powszechne przypisuje autorstwo 
ostatniego artykułu N. fr. Presse p. Chertekowi. 
My nie podzielamy tego zdania. P. Chertekowi 
nie zbywa wprawdzie na tej dozie zaciętości na 
Polaków, jakiej potrzeba do napisania równie nie­
nawistnego artykułu, ale p. Chertek jest, bądź co 
bądź, człowiekiem fachowym, który umie oceniać 
różniee wypływające z odmienności miejscowych 
stosunków. Do napisania bredui, nieumiejących 
rozróżnić od siebie dwóch rzeczy na zupełnie od­
miennych opartych stosunkach, mogła tylko N. fr. 
Presse użyć zdolności o wiele mniejszej od do­
mniemanego autora.

W i e d e ń  28 października.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  28 października.

Zwołana na dzień dzisiejszy przez Wydział 
krajowy ankieta dla reformy szkół ludowych roz­
poczęła swoje obrady pod przewodnictwem p. 0- 
ktawa Pietruskiego, w niezupełnym komplecie. 
Nie przybyli na posiedzenie prof. Szujski, Dr No­
wakowski i X. Buchwald, usprawiedliwiając nieo­
becność chorobą lub innemi waźnemi przeszkodami. 
Pierwsza uehwała ankiety zakreśla granice obra­
dom. W obręb ich wejść mają nietylko ustawy 
państwowe i krajowe o szkołaeh, lecz także roz­
porządzenia wydane przez Ministerstwo i krajową 
Radę szkolną. Następnie podzieliła się ankieta na 
dwie sekeye administrajną (przewodniczący hr. Wł. 
B a d e n i )  i pedagogiczno - dydaktyczną (przewo­
dniczący X. kanonik S o ł e c k i ) .  Do sesyi admi- 
nietracyjnej należą pp. radca Bodakowski, Dr Pi- 
lat, Romanowie?, i Dr Wereszczyński. Inni człon­
kowie ankiety należą do drugiej sekeyi. Obie sek­
eye zaczną jutro swoje obrady i znosić się będą 
ze sobą w sprawach wymagających wspólnego 
traktowania. Na wyrażone przez ankietę życzenie 
zostaną dodatkowo zaproszeni inspektor szkół 
Stanisław O l s z e w s k i ,  inspektor okręgu lwow­
skiego Bolesław B a r a n o w s k i i  dyrektor szkóły 
ludowej Sgo Marcina Łukasz Z w i e r k o w s k i .  
Wszyscy ci trzej członkowie należeć będą do se- 
kcyi pedagogicznej. Z nieobecnych dziś Członków 
tylko Dr Nowakowski jest oczekiwany na dalszych 
posiedzeniach ankiety.

M ) Od niejakiego czasu walka dzienników tu­
tejszych przeciw gabinetowi hr. M e g o  prze­
stała być tak zaciętą, tak niegodziwą, jak do 
niedawna. Margrabia Wielopolski zwykł był są- 
dz'ć że coś nierozsądnego^zrobił, ilekroć słyszał, 
że mniej źle o nim mówią. Gabinet obecny nie 
posiada o sobie tak wysokie] opinii, ani tez oba­
wia się w alki, byleby tokowa była prowadzoną 
z dobrą wiarą. Nie wiedzieć, czy pewnego rodzą 
ju zawieszenie broni ze strony prasy przeciw 
gabinetowi jest skutkiem wystrzelanych nabojów, 
czy braku materyału do świeżych wycieczek, czy 
wycieńczenia sił, zgoła opozycya objawia się w spo­
sób mniej zapamiętały. Zapewne po zamknięciu 
Delegacyj i przed zebraniem się wiecu wiedeń­
skiego, walka znowu większe przybierze rozmjary, 
ale w każdym razie warto zapisać, że chwilowo 
gabinet nie jest przedmiotem wyłącznym poci­
sków dziennikarskich. Udzielenie koncesyi na 
„LanderbankB przyczyniło się do pewnego stopnia 
do złagodzenia walki, albowiem dzienniki me mo­
gły nie uznać, że był to krok bardzo ważny, zrę­
czny i zbawienny pod wielu względami. Istotnie 
od tej chwili nastąpiło pewne opamiętanie się. 
Rozumie się samo przez się, że prasa wiedeńska 
gabinetu hr. Taaffego nigdy popierać me będzie, 
tego też nikt nie żąda, ale rozchodzi się o walkę 
uczciwą, o krytykę sprawiedliwą. Jnż np. nazwi­
sko p. Dunajewskiego wymieniają dzienniki bez 
przeżegnania się, co dotąd nigdy nie bywało, za­
czynają wiec liczyć się z obecnym ministrem 
skarbu, widząc, że tak łatwo me dadzą sobie 
z nim rady, a nie taki czarny, jak  go same ma­
lowały. Kiedy p. Chertek opuścił ministerstwo 
skarbu, pisały dzienniki, że miejsce jego zajmie 
Polak, tymczasem mianowany został szefem sek- 
cyi p. Possauer, urzędnik bardzo sumienny, zdolny, 
znany z swej narodowości czysto niemieckiej. 
Zwolniała opozycya osobista przeciw p. Dunajew­
skiemu, ale nie ustała walka przeciw Polakom 
w sprawie reformy podatku gruntowego. Wyjątek 
w tej mierze robi dzisiejsza Presse, która w spo­
sób dość przychylny objawia swe zdanie o gali 
cyjskim podatku gruntowym. Jak  mało dba zresztą 
wielka część ludności wiedeńskiej o uchwały wie­
ców wiedeńskich, świadczą oklaski, jakie znalazło 
sprawozdanie wyborcze deputowanego dra Kro­
nawettera, tak mało licujące z duchem opozycyi 
wiernokonstytucyjnej. Gdyby ministerstwo obecne 
zechciało korzystać z wskazówek zawartych w mo­
wie p. Kronawettera, gdyby parę zrobiło przed- 
łożeń w kierunku tym, nie trudno by było rozbić 
opozycyę! W każdym razie mowa p. Kronawettera 
ma znaczenie symptomatyczne. Nie jest także pro- 
stym przypadkiem, że stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne w Delegscyach tak oględnie postępuje, 
wie ono bowiem, że z opinią liczyć się musi

P. Tisza otrzymał wielką wstęgę orderu św. Szcze 
pana. Wyszczególnienie to nadzwyczajne wraz z tak 
pochlebnym listem królewskim do p. Tiszy, było 
niespodzianką w Węgrzech. Wyszczególnienie to 
musi mieć swą tajemnicę zakulisową i odnosi się 
zapewne do roli p. Tiszy w polityce zagraniczną] 
i w sprawie budżetu wojskowego. Wiadomo, jak  
niepopularną była w Węgrzech okupacya Bośni 
i Hercegowiny i jak  jej bronił p. Tiszą każdego 
czasu w sejmie węgierskim. __ _

Pismo odręczne N. Pana do jenerała hr. Molt- 
kego z powinszowaniem 80-letnich urodzin jesl 
świadectwem rzadkiej abnegaeyi, która przynosi 
zaszczyt największy monarsze N. Pan pokazał, 
jak  należy interes państwa, wymagający tej-az 
przyjaznych z Niemcami stosunków, podporządko­
wać uczuciom osobistym.

Jeszcze bynajmniej nie jest rzeczą pewną, czy 
hr. Ludwik Wodzicki przyjmie ofiarowaną sobie 
posadę gubernatora banku Landerbank i czy NPan 
zgodzi się na to. aby hr. Wodzieki usunął się z o- 
becnego urzędu krajowego, a już dzienniki tutej­
sze rozpisują się o osobie prawdopodobnego przy­
szłego marszałka. Zbyt wczesne są to kombinacye.

P e s s t  27 października.

A  Od czasu żywszego poruszenia spraw wscho­
dnich w 1877 r. i czynniejszej polityki austrya-

ckiej na Wschodzie, uchwaleniu budżetu minister­
stwa spraw zagranicznych przez delegacye, towa­
rzyszyła zawsze burza parlamentarna w delegącyi 
ar.stryackiej, dopóki hr. Andrassy stał na czele tego 
ministerstwa. Obecnie chociaż bar. Haymerle prowa­
dzi dalej na Wschodzie p litykę Andrassego, cho­
ciaż trwa dalej zajęcie Bośni i Hercegowiny, prze­
ciw któremu delegaci niemieccy z wielką zacię­
tością walczyli, potok rozpraw o polityce zagra­
nicznej austr. przy uchwaleniu budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych płynie bardzo gładko i cicho. 
Jakaż naprzykład ogromna różnica między gwał­
townym atakiem na politykę Andrassego wykona­
nym na posiedzeniach budżetowej komisyi austr. 
w listopadzie 1878 r. atakiem prowadzonym dalej 
przez Herbsta, Giskrę, Sturma, Plenera w trzech 
dniowych rozprawach na publicznych posiedzeniach 
tejże delegącyi, — a grzecznemi ogólnikowemi py­
taniami zadawanemi p. Haymerlemu przy ogólnej 
rozprawie nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych na wczoraj szem posiedzeniu komisyi 
mdżetowej austr. przez delegatów niemieckich 

Plenera, Sturma i t. d., którzy się zadowalmali 
wszelką odpowiedzą ministra. A przecież polityka 
austr. idzie w tym samym kierunku w jakim  szła 
pod sterem Andrassego. A nawet łatwiej by mo­
żna czynić bar. Haymerlemu zarzuty— wprawdzie 
także nieuzasadnione — że pomaga na Wschodzie 
polityce rosyjskiej, niż można było zarzucać to 
w ó w c z e s , gdy na czele ministerstwa spraw zagra­
nicznych stał hr. Andrassy, który jako Węgier, 
był tem zaciętszym przeciwnikiem przymierza i 
współdziałania Austryi z Rosyą, współdziałania 
sprzecznego z żywotem i interesami jego bliższej 
ojczyzny.

Klucz do rozwiązania tego zagadkowego postępo­
wania delegatów niemieckich znajdujemy w tem, 
że hr. Andrassy był W ęgrem, a  bar. Haymerle 
jest Niemcem, a przeto sympatyczniejszym osobiście 
delegatom niemieckim, którzy z zawiścią patrzali 
na to , że człowiek nienależący do narodowości 
niemieckiej ma sobie oddany ster polityki zagra­
nicznej. Pamiętam dobrse wyrazy znanego mi de­
legata niemieckiego z Izby panów wyrzeczone 
w listopadzie 1878 r. „Jesteśmy za zajęciem Bośni 
i Hercegowiny i utrzymaniem tego zajęcia, ale 
niech Węgier ustąpi od steru spraw zagranicznych. “

Jednak winienem także dodać, że może drugim 
powodem wyżej wskazanego postępowania dele­
gatów niemieckich przy uchwaleniu budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych jest nieobecność 
w tegorocznej delegącyi głównego borbifaksa nie­
mieckiego, chodzącej negacyi, p. Herbsta.

W ogóle czynności w komisyach obu delegacyj 
postępują szybko. Jeszcze przedwczoraj przyjęła 
sekeya spraw zagranicznych delegacy! węgierskiej 
budżet spraw zagranicznych bez żadnych prawie 
rozpraw i bez żądania od bar. Haymerlego wyja­
śnień kierunku polityki i położenia spraw wscho­
dnich. Wczoraj zaś wieczorem wojskowa sekeya 
Delegącyi rozpoczęła obrady nad budżetem mini 
sterstwa wojny.

Budżetowa komisya delegącyi austr. przyjąwszy 
w sobotę bez zmiany budżet wspólnego minister­
stwa skarbu, przyjęła wczoraj także bez zmiany bud­
żet ministerstwa spraw zagranicznych. Jednak 
przed rozpoczęciem obrad nad tym budżetem 
otworzono wczoraj w komisyi tej rozprawy 
ogólne o zagranicznej polityce monarchii austry 
ack ie j, a minister wspomniawszy, że przedłoży 
delegacyom zbiór korespondeneyi dyplomatycznych, 
wyjaśniających przebieg układów w sprawach 
wschodnich, oświadczył się gotowym do dania 
ustnych objaśnień w odpowiedzi na zapytania. 
W wyniku poprzedniej narady między delegatami 
niemieckimi, pierwszy głos zabrał p. P l e n e r ;  
wyraził najprzód podziękowanie za przedłożenie 
„księgi czerwonej", która dostarczyła wiele mate­
ryału wyjaśniającego bieg układów w sprawacł 
wschodnich, wskazała między innemi, iż^ rząc 
austro-węgierskiej monarchii przyłączył się do 
wsDÓlnej akcyi mocarstw, aby jej nadać bieg mniej 
żywy a  przynajmiej mniej niebezpieczny. Jednak 
zarzucie m usi, iż samo zwalnianie akcyi niemoże 
być celem działania. Nie wymaga on aby rząd 
miał nąprzód ułożony cały program działania, ale 
wchodząc w akcyę należy wiedzieć, co się chce 
osiągnąć. Lecz dalej p. Plener zamiast sformuło­
wać pytania odpowiednie do tego wstępu, zapytał

tylko o teraźniejszy stan spraw granicznych czar­
nogórskiej i greckiej, oraz esy w razie oddania 
Dulcigna, ukończy się wspólne działanie mo­

carstw? . .
Minister [ H a y m e r l e  w odpowiedzi na tę m- 

terpelacyę p. Plenera przedstawił, że monarchia 
stała wobec akcyi dyplomatycznej rozpoczętej przez 
nue mocarstwa i mogła: albo pozostać na boku 

całej akcyi, którą przedsięwzięły wszystkie mo­
carstwa , albo także wziąść udział _ w tej akcyi, 
starając Bię zmodyfikować ją  odpowiednio swoim 
interesom. Rząd wstąpił na tę drugą drogę i są­
dzi, że nie można temu wyborowi czynić zarzutu. 
Co do zarzutu o brak programu działania, mniema, 
że zarzut jest niesłusznym bo program był naprzód 
faktycznie nakreślony; naprzykład w sprawie czar­
nogórskiej, podstawą programu było wykonać trak ­
tat berliński, a mianowicie te punkta układu mię­
dzy mocarstwami, które nakreślono w rozwinięcie 
§ 28 traktatu berlińskiego. Różnica między zda­
niami mocarstw, mogła być tylko co do sposobu 
przeprowadzenia tego układu; ale sam układ wy­
nikał z traktatu berlińskiego i spowodowany był 
koniecznością nakreślenia granicy między dwoma 
ludami walczącemi z sobą od wieków, aby walce 
tej kres położyć.

Do tych słów ministra dodam uwagę, iż zarzu­
cić tu można, że jeżeli taki był cel układu, w ta­
kim razie postanowienia w nim zawarte były nie­
odpowiednie temu celowi, bo zamiast oddać Czar­
nogórze okręgi na wschód Czarnogóry położone a 
przez Czarnogórców zamieszkałe, posunięto gra­
nice Czarnogóry na południe w ten sposób, że 
Dulcigno, miasto zamieszkałe przeważnie przez 
Albańczyków, przypadło Czarnogórze, co nie ukoi 
ale rozogni jeszcze bardziej walkę między Czar- 
nogórcami a  Albańczykami.

Minister H a y m e r l e  przedstawiwszy następnie 
dwuletnie dzieje rokowań w tej sprawie granicznej, 
znane zresztą z dzienników i z dokumentów zawar­
tych w „Księdze czerwonej," dodatkowo do tych 
aktów odczytał kilka depesz posła austr. w Kon­
stantynopolu, z których wypływa, iż rząd turecki 
przyrzekł cofnąć wojska tureckie z Dulcigno 27 
t. m., t .j .  dzisiaj; lecz minister sądzi, że odwlecze 
się jeszcze wykonanie tego przyrzeczenia, bo zna 
uporczywość turecką w przewlekaniu tej sprawy, 
ale nie w.-tpi , że spełnionem zostanie. Toczy się 
tylko jeszcze między Turkami a Czarnogórcami 
spór o wojskowe szczegóły oddania Duleigno, t. j . 
o sposób oddania. Albowiem Czarnogórcy obawia - 
jąc się, aby po ustąpieniu wojsk tureckich z Dul- 
cigna nie zajęli miasta tego niby wbrew woli 
Sułtana, zbrojni Albańczycy, z którymi już sami 
musieliby się rozprawić bez pomocy Europy, żą­
dali', aby wojska tureckie oddały miasto bezpo­
średnio wojskom czarnogórskim, t. j. aby pa ustą­
pieniu Turków z m iasta, weszli doń zaraz Czar­
nogórcy; Turcy zaś domagali się, aby dopiero 
w dwa dni po ustąpieniu Turków weszli do Dnl- 
cigna Czarnogórcy.

Wspólna akcyą mocarstw w sprawie czarnogór­
skiej t. j. działanie flot — oświadczył minister — 
skończy się z ustąpieniem wojsk tureckich z Dul- 
cigna, b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  czy Czarnogórcy 
zajmą to miasto czy nie.

Następnie minister przystąpił do przedstawienia 
przebiega, sprawy granicznej grecko-tureckiej. Spra 
wę tę opartą na § 24 traktatu berlińskiego popie­
rała z początku sama Francya i rząd austryacki• 1 ■ *    4._______

czemu ziemia wydała niekształtne to dwunożne 
zwierzę, które n a s  strząsa z drzew i rozdeptuje. 
Demon ziemi zaś nie jest przyjacielem ogrodnika 
lecz gąsienicy.

Pustelnik na wieży Dago w swych studyach nie 
zapomniał i o słońcu. Dostrzegł on, że plamy i 
obwody słoneczne mąją wpływ na pogodę. Py­
tał mórz, wichrów, z nich czerpał naukę, śledził 
wędrówki wielorybów i odlatującego ptactwa, zja­
wienie się północnej zorzy i gwiazd spadanie. 
Wszystko to powiedziało mu, że po gorących dniach 
m aja, które w tym roku rozwój roślinności tsk 
przyspieszyły, nastąpią nagłe przymroski i że 
w noc jedną wymarzną na wyspie Dago wszystkie 
zasiewy. Tak się też stało. I  nie tylko na tej wy­
spie ale w całej północnej Rosyi jeden przymro­
zek zniweczył całą nadzieję rolnika, Kapryśna po­
goda przywiodła na kraj ową zarazę, co to się 
czepia tylko ubogiego: śmierć głodową.

W takich wypadkach wielkie, możne państwa, 
którym nietrudno o pieniądz, dopomagają sobie 
w ten sposób, że w innych krajach, których nie 
dotknęła klęska, zakupują zboże i sprowadzają je 
dla swoich ludów; ale maleńka, taka ubożuchna 
republika, jak  wyspa Dago, nie może tak łatwo 
złota i srebra wydawać na chleb dla swego ludu; 
tu się ratują rybami i serem. „Tego roku nie bę­
dziemy jeść chleba", takie jest rozwiązanie tru­
dności.

Odtąd też częściej jeszcze przychodziły stare 
wieśniaczki do wieży z swemi koszami kwiatów 
i prosiły, by w miejsce złota dano im lepiej tro­
chę ziarna.

Raz przeto rzekł im pan_wieży: Widzicie ja  u- 
miem z ziemi odraza robić żyto lub jęczmień. 
Przynieście mi ziemi, ale dobrze tłustego czarno- 
ziemu, a ja  dam wam za to zboża. Jak  wielkim 
będzie worek, w którym mi przyniesiecie ziemię, 
tyle otrzymacie weń zboża.

Początkowo stare wieśniaczki na próbę tylko 
przynosiły czarodziejowi w małych woreczkach po 
trochu czarnoziemu, otrzymywały za to zawsze 
tyleż p s z e n i c y ,  której przedtem nie widziały na­
wet; wpredce jednak i młodzi, silni parobcy na­
brali ochoty do tak  korzystnego zamiennego han 
diu i nosić poczęli tak wielkie wory ziemi, jakie 
zdołali tylko udźwignąć.

Wprawdzie wielebny Jeremiasz Waimoner rzu­
cał klątwę na tych wszystkich, co odprawiają do 
szatana pielgrzymki, i kochaną ziemię zaprzedają 
mu za przeklęte ziarno i przyrzekał im, że z tego 
zboża, wzrosłego na łanach piekieł, dostaną kołtuna 
i świerzbu, dusze ich zaś napewno dostaną się pod 
jarzmo piekła, ale groźba ta  nie nie pomogła. Lu­
dziom od owego zboża ani skóra nie oczernia­
ła, ni im też zwinęły się włosy, widocznie więc 
i ze zbawieniem duszy wszystko będzie w po- 
rządku.

Boć to było najlepsze, najprawdziwsze zboże, 
jakie wydały kiedykolwiek łany Brandeburgii; 
rząd rosyjski polecił takowe zwozić do północnych 
portów, a w tym roku rozbiło się tyle zbożem ła­
downych okrętów pod wieżą Dago, że nie wie­
dziano już gdzie złupione zboże składać. Dla tego 
rozdzielano je między mieszkańców wyspy w za­
mian za ziemię.

Ale na co duchowi zniszczenia potrzebną była 
ziemia ?

Do tworzenia. .
Był maleńki wąwóz skalisty na południowej 

stronie wieży, ze wszech stron osłoniony od wi­
chrów, ten wąwóz kazał uasypywać ziemią, a po­
tem zasadził go kwiatami. T ak założył ogródek.

Była ludzka istota w jego wieży, która znajdo­
wała w kwiatach upodobanie. t

A pozwalałaż religja piekła temu, co zaparł się 
Boga, by choć jednej ludzkiej istocie sprawił ra­
dość? . . . .  j  i

Toż widzimy, że nic na świecie nie m a dosko­
nałego, wszystko jest wadliwem, wszystko chroma, 
nawet piekło. I  szatana nawet oszukują jego zwo- 
lennicy, i ateizm ma swą hipokryzyą.

Umiał wszelkie ludzkie uczucie wygnać z swe­
go serca: to jedno wniem  pozostało. Umiał wszy­
stkie cnoty zamienić w będące ich przeciwień­
stwem zbrodnie. Tej jedynej nie mógł się’zaprzeć: 
że pragnął sprawieniem radości odwdzięczyć się 
biednemu dziewczęciu, co mu uratowało dziecko, 
co wraz z nim podzieliło wygnanie, stając się dian 
kochającą żoną, synowi matką najprzywiązańszą. 
Czuł wdzięczność dla niej. .

Ależ to jest już herezją przeciw religu piekieł! 
Dodatnie uczucie w dogmacie wszystko prze-

CZWdzięczność jest już przecież cnotą, tak blisko 
spokrewnioną z miłością. _ ,

Jakże dopuścić ją  mogło zamienione w pana 
ciało? Wdzięczność jest już przecież tyranją du­
szy nad ciałem! A jeśli ciało jest władzcą, wów­

jakkolwiek ma sympatyę dla greckiego ludu, któ­
ry był i jest żywiołem cywilizacyjnym w Tnrcyi 
europejskiej, jednak zważając na interesa własnej 
monarchii, nie chciał całego swego wpływu na 
Wschodzie rozwijać w poparciu interesów grepkich. 
Anglia za rządów przeszłego ministerstwa nie by­
ła bynajmniej za myślą wspólnego wystąpienia 
mocarstw w sprawie greckiej; i Francya ograni­
czyła się na skłonieniu Turcyi, iż zgodziła się 
wejść w rokowania z Grecyą o sprostowania gra­
nicy grecko-tureckiej. Zobowiązaniu temu formal­
nemu odpowiedział rząd turecki w ten sposób, iż 
wyznaczył dla narad komisarzy tureckich z grecki­
mi miasto czy miejsce którego nie można było 
znaleść na żadnej karcie jeograficznej,Sbo wfrze- 
czywistaści miejsca tak nazwanego nie ma. Do 
tych więc rokowań nie przyszło. Ale zaszła zmia­
na ministeryum w Anglii, a gabinet p. Gladstona 
zaproponował dyplomatyczne pośrednictwo mo-

czas i jemu też przysługuje prawo myślenia: a 
w takim razie jego filozofija stanowi o kierunku 
czynów i uczuć. I  jedyna ta sprzeczność w jego 
zasadach zburzyć może łatwo całą wieżę Babel.

I  zburzy ją  też niezawodnie.
Sprzysiężony z demonem zniszczenia człowiek 

mimo wszystkiego nie był przecież w stanie zamknąć 
serca temu uczuciu. Z niezmiernym mozołem za­
łożył ogród, zakapowany za droższą cenę niż o- 
grody Semiramidy, a  wszystko to dla prostej wiej­
skiej dziewczyny, która w tym Babilonie niena­
wiści sama jedna była wcieleniem wszechpotężnej 
i świat cały utrzymującej idei miłości.

Skoro ogród był gotowy i zasadzony wszystkie- 
mi kwiatami wyspy, poprowadził wówczas przy- 
wódzca dziewczynę do drzwi owych, które dotąd 
były dla niej zamknięte, otwarł je i rzekł: „To 
tw oje!“ A kiedy dziewczyna z krzykiem radości 
upadła mu do nóg i rękę jego oblewając łzami 
przycisnęła do ust swych, czyliż wówczas ów nie 
wolnik, głupia dusza, nie wstrząsnął ścianami swe­
go więzienia, rozumnego ciała, i nie powiedział 
czasem „Nie jestże taka łza, taki okrzyk radosny 
stokroć słodszym niż morze krwi, niż chóralny 
jęk  konających tysięcy znienawidzonych wrogów?"

Odepchnął od siebie dziewczynę i wbiegł co 
prędzej do swego laboratorium, by dzieło zniszcze­
nia prowadzić dalej.

(Dalszy 6iąg nastąpi.)
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carstw w sporze granicznym grecko-tureckim. Na 
naradzie komisarzy mocarstw wytknięto nową gra­
nicę. Opisuje ją  protokół zamieszczony w księdze 
czerwonej. Po długich rokowaniach Grecya i Tur- 
cya przyjęły protokół komisarzy mocarstw opisu­
jm y tę granicę; lecz gdy przyszło do bliższego 
jej wytknięcia, zaszedł spór co należy rozumieć 
pod wyrażeniem „dolina." Grecy twierdzili, że wy­
rażenie to obejmuje obydwa stoki gór formujące 
dolinę, a przeto jeżeli protokół dolinę przyznaje 
Grecyi, w takim razie granica winna iść grzbie­
tem gór, a nie tylko dno doliny ale oba stoki gór 
należyć mają do Grecyi. Turcy zaś pod wyrazem 
dolina, chcą rozumieć tylko samo dno doliny, i 
gdy protokół przyznaje ją  Grekom, chcą granicę 
prowadzić brzegiem tego dna doliny u stóp stoku 
gór. Na tym sporze, który obejmuje dość znaczne 
przestrzenie kraju, stoi dzisiaj sprawa graniczna 
grecko turecka.

Po tych objaśnieniach danych przez ministra, 
zabrał głos p. S t u r m  i oświadczył, że według 
jego zdania, postępowanie rządu austro -węgier­
skiego w sprawach wschodnich, ograniczające się 
na odpornem, jak je nazwał, działaniu, na zwal­
nianiu akcyi dyplomatycznej, odpowiada interesom 
monarchii. Życzyłby sobie nawet, aby rząd jeszcze 
z większą postępował oględnością. Albowiem sądzi, 
że niebezpieczną zasadę, niezgodną z prawem na­
rodów wprowadza w życie teraźniejsza akcya mo­
carstw, które ani nie tocząc wojny z Turcyą, ani 
niewezwane do pośrednictwa przez obie strony, 
rozporządzają cudzym krajem, odbierają kawałki 
ziemi jednemu państwu i dają je drugiemu. Jest 
to wdzierstwo w cudze prawa. Dla tego żyłczyłby 
sobie, aby rząd monarchii austro-węgierskiej jeszcze 
z większą oględnością postępował, bo mogłyby 
być siły monarchi wciągnione do działania w o- 
bronie obcych interesów.

Del. S u e s s  przedstawia, że jak dawniej, tak i 
teraz na kongresie berlińskim i w późniejszych 
konferencyach dyplomacya okazała zupełną nie­
znajomość stosunków jeografieznych i małą baczność 
na stosunki etnograficzne. Wytykając jako nową 
granicę, nie zważają dyplomaci na granice roz­
dzielające lud od ludu; Czarnogórze naprzykład 
przyznają miasto zamieszkałe przez Albańczyków, 
zkąd powstała główna trudność wykonania układu 
między mocarstwami o rozgraniczenie Albanii od 
Czarnogóry. Co się tyczy sprostowania granic 
greckich, jakkolwiek zgadza się z ministrem, iż 
żywioł grecki jest cywilizacyjnym na półwyspie 
bałkańskim, jednak uważałby przyłączenie miasta 
Janiny do Grecyi za wielką niesprawiedliwość, za 
krzywdę wyrządzoną Albaóczykom, bo Janina od 
wieków jest miastem przeważnie albańskiem. Mnie­
m a, że mało znany lud albański, może większą 
jeszcze odegra rolę w sporach na półwyspie bał­
kańskim, niźli przypuszczają.

Nie chcąc granic tego listu dość długiego roz­
szerzać jeszcze, odkładam do następnego stresz 
czenie końca tych rozpraw komisyi budżetowej 
austryackiej o polityce zagranicznej i wyjaśnień 
dawanych przez ministra Haymerlego.

S m a k ó w  29 października. 
z posiedzb-nia Rady miejskiSj d. 28 października). 
Przewodniczący pierwszy wiceprezydent Dr W e i ­
g e l ; radzeów obecnych 34.

Towarzystwo pod nazwą „Koło artystyczno-li­
terackie" uprasza o odstąpienie na pewien czas 
dwóch sal pierwszego piętra w Sukiennicach na 
zebrania tegoż koła. Prośbę tę przekazano komi­
tetowi odbudowy Sukiennic.

Mieszkańcy ulicy Lubicz upraszają o wybruko­
wanie chodnika po prawćj stronie tćj ulicy. Spra­
wę tę przekazano sekcyi gospodarczćj.

Wydział krajowy zawiadamia Radę, że pety- 
cyę gminy tutajszćj wniesioną do Bejmu o po­
wrócenie szpitalowi św. Łazarza funduszów uży­
tych na budowę nowego szpitala, odstąpił sejm 
Wydziałowi krajowemu bez powzięcia jakiejkol­
wiek uchwały. Sprawa jednak funduszów szpi­
tali krakowskich zostanie przez Wydział krajowy 
przedstawioną sejmowi na najbliższem posiedzeniu, 
w skutek polecenia sejmu z r. 1878, a wtedy i 
petycya gminy zostanie załatwioną.

Z porządku dziennego załatwiono 14 spraw za­
ległych z ostatniego posiedzenia. I tak: na wnio­
sek sekcyi prawniczej udzielono woźnemu zajmu­
jącemu się autografowaniem pism urzędowych 
w magistracie wynagrodzenie 100 złr., tudzież u- 
morzono dwie niespłacone zaliczki po zmarłych u- 
rzędnikach miejskich. Sprawozdawcami sekcyi byli 
r. m. M u c z k o w s k i  i Dr S a m e l s o n .

Na wniosek sekcyi 5ćj przedstawiony przez ad- 
junktamagistratu S z y m k i e w i c z a  przyjęto trzy 
osoby do gminy tudzież wybrano r. m. B a r a  
n o w s k i e g o  i T r a u c z y ń k i e g o  do komisyi 
mającćj się zająć oznaczeniem i wymiarem taks woj- 
kowych w myśl świeżo wydanćj ustawy z d. 13 
czerwca b. r.

R. m. Dr H o s z o w s k i  zdając sprawę imieniem 
komisyi archiwalnćj z dalszych czynności około 
uporządkowania dawnego archiwum miejskiego, 
oznajmił, iż w drugim kwartale b. r. przeniesiono 
całe archiwum do dolnego sklepionego lokalu, 
czynność przeto zwykła ograniczyć się musiała do 
ułożenia latami akt około 3500 a to z epoki od 
1700 do 1790 roku. Sprawozdawca nadmienił za­
razem, że w tym czasie złożył p. Teodor Ł u- 
s z c z y ń s k i  do archiwum miejskiego oryginal­
ne testamenty wielu dawniejszych obywateli kra­
kowskich dołączywszy do tego odpowiedni spis in- 
wentaryczny. Dokumenta te są zdaniem sprawo­
zdawcy o ile je przejrzał, jako materyał history­
czny pożądany dla badacza przeszłości miasia 
Krakowa, cennym zabytkiem dla archiwum miej­
skiego. Dla tego komisya archiwalna wyraziła p 
Łuszczyń8kiemu za ten dar podziękowanie.

Po załatwieniu trzech spraw osobistych z któ­
rych dwie przedstawił w imieniu sekcyi prawni- 
czćj referendarz B i a ł k o w s k i  a jedną r. m. 
Dr W a r s c h a u e r ,  wniósł r. m. R z e w u s k i  
z porządku dziennego imieniem sekcyi gospodar 
czćj sprawę zakupna 15-54 metr. □  gruntu od p. 
Romana Chmurskiegó wł. real, pod L. 105 dz. III 
na rozszerzenie i uporządkowanie ulicy Smoleń 
ska. Wniosek przyjęto i do podpisania kontraktu 
upoważniono radzeów m. Pszoraa i Rzewskiego.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  przedstawił wimie- 
niu sekcyi skarbowćj zamknięcia raehnn ów fun­
duszu pożyczkowego imienia Arcyks. Rudolfa i 
takiegoż funduszu imienia Dra Dietla za rak 1876 
Pierwszy wynosił z końcem 1876 r. 9652 złr. 55 c., 
powiększył się zaś od czasu założenia w r. 1861 
o 5453 złr. 98 V2 c.; drugi założony w r. 1869 przez 
śp. Dietla wynosił z końcem 1876 r. 1301 złr., po 
Większył s>ę zaś w ciągu 7 lat o 301 złr. 67 Va. 
sprawozdanie sekcyi Rada przyjęła do wiadomo­

ści i udzieliła absolntoryum odpowiedzialnym u- 
rzędnikom kasy.

Koniec posiedzenia o pół do 7ój wieczór.

W i e d e ń  28 października. Na konferencyach 
między delegowanymi z Izby panów a delegowa­
nymi z Izby deputowanych partyi konstytucyjnej 
najzagorzalsi centraliści, zgadzając się mniej wię- 
eej na resztę budżetu wojskowego, okazywali je 
dnak wyraźną niechęć do przyzwolenia na pozy- 
cye preliminowane na budowanie i wykończenie 
fortyfikacyj Krakowa, Przemyśla i Poli. Jakby 
w przewidzeniu takich wątpliwości pojawił się 
w Presse artykuł jakiejś niewymienionej powagi 
wojskowej, traktujący w ogólności o potrzebie nad­
granicznych fortec w punktach strategicznie wa­
żnych, a w szczególności o nieodzownośei umoco­
wania Przymyśla. Pod pierwszym względem utrzy­
muje autor artykułu, że chociaż dziś wojskowi 
wszystkich państw są bardziej niż kiedykolwiek 
przekonani o korzyściach szybkiego przerzucenia 
wojsk swoich na terytoryum nieprzyjacielskie, je­
dnak tak Francya, jak Niemcy i Rosya wydały 
już ogromne sumy na otoczenie swych granic for­
tecami, raz dla tego, że uprzedzić nieprzyjaciela 
napadnięciem na kraj jego nie zawsze się uda, a 
wtenczas fortece są potrzebne do manewrów obron­
nych i oparcia o nie późniejszego działania za­
czepnego a potem i dla tego, źe brak fortec za­
słaniających tyły, tamuje ruchy zaczepne. W szcze­
gólności zaś umocowanie Przemyśla jest dla Austryi 
nieodzownem. Konfiguracya Galicyi wąskiej, dłu­
giej odciętej górami od reszty monarchii, jest tego 
rodzaju, że obrona jej tylko z nad obwarowanego 
Sanu jest możebną. Nieprzyjaciel, zabierając nie- 
obwarowany Przemyśl, staje się panem całej sieci 
kolejowej i jej materyału, co mu ułatwia marsz 
w głąb monarchii. Marsz zaś do Rosyi, bez obwa­
rowanego Przemyśla jest także niemożebnym. Ru­
chy zaczepne nie miałyby swobody, niemając o- 
bronnie zasłonionego tyłu, a w kraju tak ubogim 
w zasoby, jak Rosya. wielka armia nie mogłaby 
się posuwać naprzód bez zasłonięcia linii dowozo­
wej i bliskiego za sobą dupot żywności i amuni- 
cyi. W razie gdyby miejsce takiego składu- nie 
było obwarowanem, połowa armii pozostaćby mu­
siała do strzeżenia go a połowa tylko mogłaby 
postępować naprzód; wiadomo zaś, że takie roz­
dzielenie sił może narazić najdzielniejszą nawet 
armię na klęskę.

W  ważnej dla Austryi kwestyi żeglugi na dol­
nym Dunaju oświadczył Haymerle, że w komisyi 
złożonej z reprezentantów drobnych państewek 

Autryi, ostatniej jako mocarstwu nie wypada 
odstąpić od pretensyi prezydowania w nićj, co 
jednak nie mieści w sobie dla tych państewek 
żadnego niebezpieczeństwa politycznego, bo Komi­
sy.a nie ma celów politycznych, będąc jedynie po 
wołaną do straży nad ścisłem wykonaniem regu­
laminu żeglugi rzecznej. Austrya nie ustąpi więc 
od żądania wyrażonego w Avant-projet a ma na 
dzieję, że Rumunia i reszta krajów naddunajskich 
zgodzi się niebawem na jej życzenie. Koszta usu­
nięcia zawad we „Wrotach żelaznych" poniosą 
Węgry.

Po przyjęciu budżetu spraw zagranicznych Wy­
dział wziął pod obrady ordinarium budżetu wo­
jennego. Referent Sehrom wyraził życzenie, aby 
administracya wojskowa przy przyznawaniu pensyj 
emerytalnych postępowała z największą ścisłością 
a ewentualnie, aby wzięła pod rozwagę zmianę u- 
stawy emerytalnej. Sturm chciał uwagę tę zamie­
nić w rezolucyę, po oświadczeniu jednak ministra 
wojny, że się zastosuje do życzeń Wydziału, co­
fnął wniosek żądający rezolucyi, żądał tylko za­
mieszczenia oświadczeń ministra w protokóle, po- 
czem całe ordinarium, przyjęto bez ważniejszych 
rozpraw.

Kronika miejscowa i zagraniczna
M sp ak & w  29 października.

Wczoraj odbyły się wybory z mniejszych po­
siadłości do Rady powiatowej krakowskiej na piąty 
peryod wyborczy: Wybrani 'zostali: Karol B i e d a  
wójt z Woli Justowskiej, Józef G a j o c h  właściciel 
gruntowy w Pleszewie, Władysław K o ł o d z i e j ­
c z y k  wójt w Mogile, Michał Ł y s a k o w s k i  wójt 
w Półwsiu Zwierzynieckim. Józef M a z u r k i e w i c z  
wójt z Czarnej wsi, X. Józef O l e k s y  proboszcz 
w Górce kościelnickisj, Jan O r z e c h o w s k i  wójt 
w Zielonkach, Jan P a s z c z a  właściciel gruntowy 
w Rusocicach, Józef R a z o w s k i  właściciel grunto­
wy w Przegini narodowej, Jędrzej R o m a n o w s k i  
właściciel realności w Prądniku czerwonym, majster 
ciesielski, Jan S k i r l i ń s k i  właściciel dobr Liszki, 
Kazimierz S t a r o w i c z  wójt w Rusocicach, Wojciech 
Z a w a d z i ń s k i  właściciel gruntowy w Boleehowi- 
cach.

—  Prof. Jdz-.f S z u j s k i  wyjechał dla poratowania 
zdrowia do Włoch na kilka miesięcy.

—  Jak w htacb. poprzednich tak i teraz wiele 
osób duchownych i świeckich, szcsególniej w Wielko- 
polsce, pi zesłało prymasowi arcybiskupowi Ledóchow- 
skiemu życzenia na dzień jego urodzin 29 paździer­
nika.

—  Zasłużony kierownik Towarzystwa rybackiego 
profesor Dr M. N e  w i e k i  odwiedził d. 25 b. m. szkolę 
rolniczą w Dublanach i miał tam wykład z dziedziny 
ichtyologii a zarazem okazami i praktyczaemi narzą­
dami ułatwił słuchaczom zrozumienie całego przebiegu 
rozmnażania ryb. Dr Nowicki przystąpił potem do za­
rybiania stawu karpiem i węgorzem.

— Służba domu pod L. 21 dz. I w Krakowie prze 
-naczyta datki, jakie od zwiedzającej dom ten publi­
czni śei niewłaściwie jakoby „dla służby* przyjęte zo 
stsły w sumie 56 złr. 73 c. i 1 rubel 15 kop. na 
cele Zakładu Ś. Józef* w Krakowie. Kwotę tę złożył 
p. Antoni Jabłoński, marszałek dworu hr. Potockich 
u zarządu tegoż Zakładu.

—  Przypominamy że ciągnienie losów wygry ma­
jących obrazy z Wystawy urządzanej w Sukienni­
cach na korzyść Zakładu św. Józefa dla osieroco­
nych chłopców, odbędzie się w jak najkrótszym cza 
Bie. Sama wartość wystawionych obrazów powinnaby 
zachęcić do udziału w loteryi. Jeżeli się jeszcze nad 
to zważy, że dochód z niej przeznaczony jest dla 
zakłsdu tak użytecznego, który zresztą w ubiegłym 
roku z powodu że dobroczynność mieszkańeów zwró 
ciła się przeważnie ku wspieraniu miejscowej 
nędzy, nie osiągnął żadnego publiesnego wspsr 
cia, wątpić nie można, że duch dłbrocsynności 
miasta nie omieszka objawić się przez liczie uczest­
nictwo w zakupy waniu losów.

— Wczoraj krążyła w Wiedniu i w Berlinie po­
głoska o zapadnięciu niebezpieozaem cara Aleksandra 
a dziś pogłoskę rozpuszczono na giełdzie berlińskiej,

' że Car umarł. Pogłoska ta krąży dziś na giełdzie

ambulansowej w Krakowie i chciano przez mą osią­
gnąć podniesienie rubli. Wszakże waluta rosyjska nie 
pndaiosła się , chociaż są układy prowadzone w Pe­
tersburgu z bankierami berlińskimi, w tym celu tam 

wołanymi. NadmknLmy zaś o t na szczególniej dla 
tego że w grze en hausse w pspi rach rosyjskich od­
woływano się na telegram, który miał przyjść do Cza­
su o tym wypadku, a co jest zmyśleniem.

—  Wczoraj zakończył życie, licząc lat 63 , Jan 
Zmajłowicz, rodem z Litwy, oficer polski z r. 1863, 
niegdyś towarzysz Konarskiego, adjutant Szamyla, kil- 
kuusst fletni więzień, sybirak i tułacz.

— Metropolita Sembratowicz wybiera się w pier­
wszych dniach listopada do Rzymu, dokąd towarzy­
szyć mu będzie kanonik X. Julian Sembratowicz.

—  Dyreicya Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie DJBt no wiła rozdać na r. 1881 jednorazową 
zapomogę 25 uczniom w ilości złr. 255 i dla 24 u- 
czniów stypendya w ilości złr. 730 od 20 do 40 złr. 
Dochód Towarzystwa pochodzący ze składek wynosił 
w tym roku 1553 złr.

—  HoLiwniczy p rowiec na Dniestrze rozpocznie 
od Halicza w przyszłym tygodniu pierwszą podróż do 
Okóp na granicy rosyjskiej, ciągnąc za sobą dwa 
płaskie statki ładowne 6500 cetnarsmi węgla kamien­
nego, który idzie ze Szląska do południowej Rosyi.

— W w dniu 22im paźpziernika zakończyła jsk  
nam donoszą życie w Meranfe Marya z Dzieduszy- 
ckich Jabłonowska, wdowa po ś. p. Antonim Jabło­
nowskim byłem prezesie Towarzystwa gospodarskie­
go i pośle na sejm krajowy. Zwłoki zostaną sprowa­
dzone do Lwowa i pochowane na cmentarzu łyczako­
wskim w grobie familijnym.

—  J®den z M ętlików  niemieckich opowiada: We 
wsi Lóweafeerg niedawno podczas gwałtownej burzy 
uderzył piorun w stodołę włościańską i wzniecił po­
żar, który pochłonął cztery obejścia. Na jednym z po- 
gorzałych budyaków znajdowało sję gniazdo bocianie, 
w fetórem właśnie były młode. Psra starych bocia­
nów z widocznym niepokojsm p&teyła na sbliżsjące 
się płomienie, aż nagle, kiedy gniazdu zagrażało już 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, bocisnica chwyciła 
w dziób jedno ze swoich piskląt i uniósłszy je wy­
soko w górę, złożyła je na łące pod wsią. Bocian 
tymczasem trzymał straż w samem gnieżdzte, z któ­
rego mimo dopiekającego już ognia nie zeszedł ani 
na chwilę, a dopiero za powrotem bocisnicy poleciał 
na łąkę do pozostawionego tam baz opieki pisklęcia. 
W chwili, kiedy powrósiła bociasiea, już drugie pi­
sklę, nicm~gąc snaó znieść dłużej skwaru, przechy­
liło się i wypadło z gniazda na stodołę, już w części 
ogniem objętą. Biedna matka widząc to, z krzykiem 
rzuciła się w dym i płomienie i po chwili wyniosła 
w dziób e swoje młode, napozór nie poniósłszy uszko­
dzenia. Na drugi d*ień jednsk w sąsiedniem miaste­
czku Trebbin spadł na rynek bocian, który widocznie

osłabienia niemógł się nawet utrzymać na nogach. 
Policyant ulitował się nad biednym ptakiem i zaniósł 
go do swojego mieszkania, gdzie się pokazało, że była 
to bocianiea % Lówenbergu, która ratując z tabiem 
poświęceniem swoje drugie pisklę, poparzyła sobie 
obia nogi. Z porady Islsrza przyłożono jej dó ran 
olej lniany, przyezem pacjentka zachowywała się jak 
najspokojniej. I małżonek jednak biednej chorej nie 
próżnował w tym czasie. Nakarmiwszy na łące pi­
sklęta, zalatywał często do sąsiedniego miasteczka i 
krążył m d ratuszem tak długo, dopóki z mieszkania 
policysnta nie wyniesiono na podwórze jego małżon­
ki, i dopóki ta ostatnia nic odpowiedziała mu kleko 
taniem. Uspokojony odlatywał wtedy znowu na łąkę, 
ażeby w nieobecności matki opiekować się potom­
stwem. Ośm dni skrzydlata pacyentka zostawała na 
kuraoyl w mieszkaniu polieyanta, gdzie niezbywało 
jej na niczem, gdyż nawet sporą ilość żywych żabek 
przynosiła jej codziennie młodzież szkolna, a sam bur­
mistrz miasteczka czuwał nad tern, ażeby zarządzenia 
lekarza ściśle były wykonane. Po ośmiu dniaoh spra­
wdzono, że rany zagoiły się zupełnie i wypuszczono 
bocianicę, która udała się prosto do swych piskląt 
na łące.

— Najnowsza komedya Dumasa, której tytułu nie 
podały dotychczas nawet dzienniki francuskie, ma być 
wkrótce wystawioną w „Comedie francaise." Kobieta 
stanowi znów oś całej sztuki. Bohaterka występuje 
w akie I jako panna na wydaniu; w drugim akcie 
przedstawia się jako młoda mężatka; trzeci akt w dzie 
sięć lat później przynosi katastrofę, zwodzi męża 
ucieka z kochankiem ; czwaity akt zawiera dość zwy 
czsjny koniec tej miłosnej awanturki. Don Jn&n po­
rzuca swoją ofiarę i szuka nowych wrażeń u jakiejś 
damy z półświatka. W piątym akcie wiarołomna żo­
na powraca do męża. Główną rolę nu grać panna 
Croizette, męża Coqnelin, kochanka Delaunay, a da­
mę z półświatka p. Bartel.

—  Nowosti podają następującą ciekawą wiadomość 
dobrze charakteryzującą gospodarstwo kolei żelaznych 
w Rosyi. Przy sprawdzenia rachunków Bendero-H? 
łąckiej kolei na ogólnem zgromadzeniu akcyonaryu 
gzów okazał się zapisanym przychód „milion pudów" 
szyn kolejowych, których ani w rozchodzie niewyka- 
zsno nigdzie, ani w remanencie (w naturze) zgoła 
niema. Gdzie są owe szyay? nikt nie wie. Koszto­
wna „szpilka* zaginęła bez śladu i oczywiście nikt 
do wiadomości o jej losie nieprzyznaje się. Ale co 
jest najszczególniejszem w tej sprawie, to, że zanie­
chano zgoła dochodzenia, kto jest winowrjcą tej tak 
dziwnej „zguby,® tylko postanowiono wartość jej za­
pisać do strat przedsiębiorstwa. Prawdziwie budująca 
pobłażliwość!

—  Przed kilku dniami wyłamano mauzoleum suł­
tana Hamids I w Konstantynopolu i skradziono część 
nagromadzonych tam skarbów. Dzienniki tureckie do­
noszą o tem, co następuje: Wszystkie cenne przed­
mioty, które rozłożone były na siedmiu katafalkach 
w Mosku grobowym, wstały skradzione. Zniknęły po­
święcane szsla, których było około dwudziestu, ró­
wnie jak dyamenty z turbanów zmarłego sułtana i 
jego synów, reprezentująca wysoką wartość. Jest mnie­
manie, że złodzieje wtargnęli przez okno tylnego bu­
dynku do mauzoleum, lecz trudno odgadnąć, jakim 
sposobem powiodło oię złodziejom wynieść wszystkie 
te przedmioty z mauzoleum wobec mnóstwa ludzi znaj­
dujących się w pobliżu. Podejrzywąją, ża sami Stróże 
byli sprawcami kradzieży. Śledztwo nie przyniosło 
dotąd żfsdnych rezultatów.

—  Miasto portowe peruwiańskie Iqulque w pro- 
wineyi Tarapaca sgorzsło niemal całe d. 23 b. m., 
jak donosi telsgrsm, nie podając przyczyny pożaru. 
Może Chilijczycy spali i je , gdyż ztamtąd wywożono 
saletrę, która dała powód do wojny południowo-sme- 
rykańskisj. Wartość wywożonej saletry i boraxu z ta- 
go portu wynosiła rocznie do 30 milionów złr. Mia­
sto liczy około 20,000 mieszkańców.

W i la tfo tM O Ś e i p © S ie y ja » e . policyjna
przytrzymała: Jana Stawowskiego, za kradzież odzie­
ży; Andrzeja Wojtowicza, za kradzież koszyków ze 
skłaou; Jakuba Teichnera, za kradzież koszyka z ja­
jami z wozu; Magdalenę Rojkowę, za wysyłanie swych 
dzieci na żebranie; za pijaństwo 3 osoby.

TS5A TB8. W sobotę d. 30go października: Ko 
medya w 6 aktach B. A, Kryłowa, tłumaczył z rosyj

skiego A. Lubicz: Smutna Karyera. — Początek o 
godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz_ 
tlej de 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gab inet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium mąjus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel,, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte oodzieó od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— W sobotę dnia 30 października: Ś. Marcela w.

W ia d o m o ś ć *  MMog-i>8ifSe®ne»
Treść N. 199 Wędrowca: Fizyka bez przyrtądów 

(a 2 drzew.); Sobowtór Griffiths, przez Csshel Hoey 
(o. d.); Trzech konkurentów babki, przez Erek manna- 
Chatriana (c. d.); Sześć tygodni na wyspie Jawie (c. d. 
z drzew); Z biegiem W ilii, od Wtrak do Zakrętu 
(dok.); Dzicy na wystawie Sydney; Okrąg zimna bie­
gunowego, przez A. 8z,; Z Monachium do Obsram- 
mergau, Medyolan, przes Dr J. Talkę (dok.); Kroai- 
ka geograficzna; Nowości. Do tego numeru dołącza 
się 8 arkusz dzieła Dr Fr. Czernego „Zarys rozwoju 
wiedzy o ziemi.®

Wieczór muzykalny F. M. Friedlerga.
Nie zbyt liczne grono słuchaczów zebrało się na 

wieczorek muzykalny, urządzony przez p. Fried- 
herga w sali Towarzystwa muzycznego. Młody 
koncertant potrafił już zdobyć sobie za granicą 
uznanie swego talentu i przedstawił się nam ja­
ko mistrz i muzyk poważny. Odegrał on „Legen­
dę" Wieniawskiego, „Rapsod węgierski® Hausera, 
i grał pierwszy part skrzypowy w „kwartetach 
A-moll" Schuberta i w „Waryaeyach" z kwartetu 
D-moll na temat pieśni Schuberta: „Śmierć i 
dziewczyna." Miękkość i słodycz tonu, wyrobiona 
technika, swoboda i spokój w traktowaniu smy­
czka, pojęcie kompozycyj i jasne ich frazowanie: 
oto środki, któremi artysta przemawia i które mu 
zjednały huczne i przeciągłe oklaski.

Dzienniki zagraniczne chwalą też siłę, jędrność 
i czystość tonu artysty, a oraz wysoko posuniętą 
technikę, która mu dozwala pokonywać trudności.

W kwartetach Schuberta brali prócz koncertanta 
udział pp. Singer, Patzke; i Sandoz a ten ostatni pię­
knie wykonał solo na wiolonczeli w D-moll kwartecie. 
Odegrane także utwory Schuberta, nawet mniej 
fachowym słuchaczom przystępne są jasnością 
myśli i zrozumiałością form.

Z wykonanych ustępów podobało się szczegól­
niej wstępne Andante w D-moll kwartecie, w któ­
rym przed rokiem z waryacyami popisywał się 
słynny kwartet florencki.

Brali jeszcze udział w tym koncercie pp. Nie­
dzielski, Gall i Bobiński. Gall, którego „Pieśń pa­
ziów", tak wielkie i zasłużone zdobyła uznanie 
w ostatnim wieczorku Towarzystwa muz., dał tym 
razem poznać się z nową kompozycyą piosenki 
„Antolika" podług „Opowieści zimowej" Shakes- 
peara i drugą do słów Heinego. Jest tu humór 
i prostota ubrana w formę wysoce artystyczną, 
Oba odśpiewane utwory odznaczają się śliczną 
muzykalną fakturą i wyborną charakterystyką. 
Dyrektor Niedzielski odśpiewał znakomicie te pie­
śni. P. Henryk Bobiński odegrał piękny „Romans" 
Czajkowskiego i mniej udatny „Walec® (As-dur) 
Metzdorfa; a w obu utworach wykazał swą bie­
głość, lekkość w uderzeniu i należyte cieniowanie 
a szczególniej w walcu crescenda dobrze były 
oddane. M. 8.
tW SI

Gospodarstwo iandel I
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 29 i 30go października.
Wczorajszy targ na Baranie tak pod względem 

dowozu zboża, jako też obrotu był dosyć ’słaby, 
ceny wskutek zmniejszonej chęci kupna cokolwiek 
obniżyły się.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53*— do 
59*— złp., żyto na 227 funt. o d  49’— do 54•— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30— do 36’— złp., 
owies na 138 f. od 18*— do 20-— złp., proso 
na 250 f  od 31 do 35 złp., groch na 250 f. od 
48 do 53 złp.

Z braku zagranicznych kupców, ruch*i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim był mniej ożywiony, 
a ceny chociaż nie uległy spadkowi, przecież za- 
ledwo z ostatniego targu utrzymać się zdołały. Je 
dynie żyto wskutek większego popytu płacono dro­
żej. Do Prus niewielkie partye pszenicy i żyta 
przez ajentów zakupione zostały.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10*40 do 11*25 złr., czerwoną od 10-50 do 
11*40 złr., pszenicę białą od 11-— do 11-50 złr., 
żyto piękne od 10-80 do 11-10 złr.,— poślednie 
od 10-50 do 10-80 złr., jęczmień piękny od 8-50 do 
8-80 złr., pośledni od 7-85 do 8-25 złr., owies 
od 7-— do 7-40 złr., groch od 8-25 do 10-— złr., 
tatarkę od 8-— do 8*50 złr., proso od 7-— do 
7-25 złr., fasolę od 10-50 do 13 — złr., jagły od 
11-— do 11-50 złr., rzepak od 12-— do 12-40 złr. 
koniczynę czerwoną od 40-— do 45-— złr., białą 
od 50-— do 70-— złr.

Głosy zagraniczne 
o „Banku dla krajów austryackich11.

Nic dziwnego, że dzienniki wiedeńskie wszel­
kich odcieni, zajmują się ciągle „bankiem dla 
krajów austr.", źe przeglądy tygodniowe zapeł­
nione są uwagami w tej kwestyi. Fakt nadto jest 
ważny i dodatni, ażeby mógł być ignorowany, 
lub znaczenie jego podawane w wątpliwość. Usi­
łują tylko dzienniki centralistyczne wyminąć, za­
kryć ehłą polityczną stronę faktu, który szalę o- 
pinii nawet w Wiedniu na rzecz teraźniejszego 
gabinetu zaczyna przechylać, jak świadczy wy­
stąpienie p. Kronawettera, a zajmują się tylko 
ekonomiczno-finansową stroną.

Więcejby mogło zadziwić, źe z a g r a n i c ą  gieł­
dy i dzienniki nie mniejszą zwróciły uwagę na u- 
tworzenie tego banku. Uznano jednak od razu, a po 
tygodniu utwierdzono się w przekonaniu, że jest 
to fakt europejskiego znaczenia, gdyż może od­
działać znakomicie na ogólną politykę, w której 
Austryi tak ważna przypada rola, ruchy zaś tego 
państwa, takiem działaniem, jakie zostało nazna­
czone i wytknięte utworzeniem tego banku, mo­
gą zostać od wielu wewnętrznych słabości i ze­
wnętrznych zależności uwolnione.

Głosy opinii zagranicznej streszcza niejako naj­

ważniejszy tygodnik finansowy niemiecki Der
tionaer Internationales Centralorganu w Frank 
farcie, który w ostatnim zeszycie, w sprawozfi 
niach najważniejszych giełd europejskich siedn, 
ustępów nowemu bankowi poświęca. ^

W artykule: „panika baukósr" zastanawia si 
nad tem, czy ten nowy bank grozi istnieniu da! 
wniejszych banków. „Mówią, że Ldnderbank <Ha 
tego tak wielki wywołał popłoch, że ma byćwy 
łącznym rządowym bankiem Wrócimy do teg0 
punktu, lecz, ażeby mylność tego wnioskowania 
wykazać potrzebujemy tylko wskazać na zajścia 
w Berlinie.

„Tam papiery udziałowe Discontogeselschaft fi0. 
znały zniżki, gdyż i tam rozeszła się wiadomość 

utworzeniu nowego banku. A przecież nikt nie 
zechce utrzymywać, źe to nieurodzone jeszcze 
dziecko ma załatwiać wyłącznie interesa państwa 
a choćby tylko Prus. Nie, nie ten jest powód’ 
że akeyonaryusze dawniejszych banków pospugz! 
czali głowy Jest to aż nadto dobrze wiadome® 
jak ostrożnie (rigoros) gabinet Taaffego w rzeczaclj 
finansowych postępuje i wiadomo też, że będąc 
pilnowanym przez zazdrosną i silną opozycyę inu. 
czej postępować nie może. Prawda, że zbyt g0r. 
liwi reklamanci posunęli się, aż do ryzykownego 
twierdzenia, że konkureneya przy pożyczkach 
państwowych jest nawet szkodliwą. My sami wy­
stępowaliśmy przeciw przewrotnej manipulacji 
janków, które ministrom finansów stawiały ceny 
wyższe od targowych, a przez to otwierały drzwi 

okna dla szowinizmu zwłaszcza w Węgrzech. 
Lecz od tego do stłumienia konkurenćyi, daleka 
jeszcze droga. Bez konkurenćyi musiałby powstać 
najzgnbniejszy nepotyzm, a żaden nowoczesny ga- 
bińet nie zechce go pielęgnować. . .“ „My sobie 
wypadki inaczej tłomaczymy. Nowy bank nie bę- 
dzie miał żadnego przywileju przed swojemi ko­
legami , nie będzie on nic innego robił, tylko to, 
co grupa Bontoux już dawniej robiła, będzie kon­
kurować przy pożyczkach państwowych. Do tego 
nie było jednak potrzeba tak wielkich wysiłeó, 
tak wielkich kapitałów. Coś więcej przeto tkwi 
w głębi rzeczy i to właśnie wystraszyło wyzna­
wców szablonu z ich stoickiego spokoju. Nowy 
bank może mieć idee, może stwarzać nowe in­
teresa, podczas gdy od dni krachu przyzwycza­
jono się chodzić tylko ubitym szlakiem, a i 
p r z e d t e m  n i c  n i e  u m i a n o ,  tylko g r t i nde r  
s t w a  według srablonu. To ustało, bo gabinet 
Taaffe jak dotąd, tak i nadal nieudzieli nigdy 
koncesyi, jeżeli ubiegający się nie udowodnią, że 
chcą ogólnej potrzebie zadosyć uczynić, że chcą 
tworzyć dla publicznego dobra. Nie ma już miej­
sca na owe tuziny banków z lat 1871/2, ani na 
wysoko gwarantowane koleje żelazne z r. 1869. 
Na to mamy za mało pieniędzy, a za dużo do­
świadczenia. Trzeba zatem wejść w siebie; fra­
zesy, komunały, reklamy już nie uchodzą; rzeczy­
wistość nadchodzi. Nadejdzie ona, a z pewnoś ią 
na korzyść i dla dawniejszych banków. One się 
lękają, źe będą po macoszemu traktowane, le:z 
niewątpliwie doznają one protekcyi, ilekroć z czemś 
doskonałem wystąpią.®

W rubryce „austryackie listy® czytamy, że p, 
Bontoux, prezes „Socićte de 1’union gćnćrale,® mógł 
posiąść zaufanie zarówno rządu w Wiedniu, jak 
i kapitalistów francuskich, zna bowiem dobrze 
grunt, jako były dyrektor generalny kolei połu­
dniowej w Wiedniu, który od wielu lat na wie­
deńskim placu ogromne interesa dla francuskich 
komitentów korzystnie załatwiał. Co do pochodze­
nia kapitałów nowego banku, to wystarczy roz­
ważyć, że „przypływ milionów do państwa, tak 
względnie w pieniądze ubogiego, zapewne dla 
każdego rządu byłby pożądany i przezeń popie­
rany. . .“ Jest w Austryi dużo do roboty, dosyć 
przypomnieć budowę kolei wicynalnych, sanacyą 
kolei żelaznych i targu żelaznego, nie mówiąc już
0 wielkiej kolei transwersalnej. . .“ „Porzucanie 
zaś akcyj innych banków, tem mniej jest uspra­
wiedliwione, i le  że p o w o d z e n i e  j e d n e g o  
b a n k u  s p r z y j a  w ł a ś n i e  p o w o d z e n i u  ca­
ł e g o  s y s t e m a t u  b a n k o w e g o . "

W innym liście czytamy: „Natychmiast po nie­
spodzianych narodzinach nowego banku, który 
stanął odra.su gotowy, jak Pallas-Atene, otwarły 
się szluzy wszystkich austryackich, niemieckich, 
francuskich dzienników, korespondencyi, biur tele-; 
graficznych, a powódź pewnych i niepewnych 
wiadomości, mieści, zaprzeczeń, domysłów, pro­
jektów, popłynęła za prostemi, a przecież tak wy- 
mownemi słowami koncesyi"-

„Co do zakresu działania nowego banku, to 
zdaje się, że jest on powołany, żeby był bankiem 
państwowym, t. j., żeby załatwiał interesa — nie­
koniecznie wszystkie — państwa i zastępował go 
zagranicą. Dalej wymieniają statuta następne in­
teresa wchodzące w zakres nowego banku: kupno
1 sprzedaż wszelkich papierów wartościowych, we­
ksli na zagraniczne place, wypłata kuponów od 
papierów państwowych; — tworzenie przemysło­
wych, rolniczych i handlowych przedsiębiorstw, 
na które może tworzyć i wydawać akcye i obli- 
gacye; ugody i negocyowanie pożyczek państwo­
wych i wszelkich analogicznych operacyj; przyj­
mowanie depozytów pieniężnych na bony i czeki*.

Dalej znajdujemy wiadomość o prawdopodobnem 
powstaniu banku rolniczego, na podstawie kapi­
tału w całości wpłaconego, z zadaniem udzielania 
osobistego kredytu rolniczego, przez obejmowanie 
regulacyj i amelioracyj. Udzielanie kredytu ma 
się odbywać bądź za pośrednictwem istniejących, 
bądź nowych kredytowygh stowarzyszeń — ró­
wnież bezpośrednio za poręką, na ruchomości, 
z wyłączeniem kredytu hipotecznego.

W sprawozdaniu z P a r y ż a  czytamy, że ponad 
wszelkiemi interesami góruje emisya akcyj nowego 
banku austryackiego.

W liście giełdowym wiedeńskim czytamy: „Przez 
postawienie warunku, że kapitał ma być wpłacony 
do kasy austro-węgierskiego banku, daną została 
gwaraneya, że przy tej nowej kreacyi wszelka 
fikeya jest wykluczoną, że zasoby i środki jej 
będą rzeczywiste — a nie jak  u wielu nowszych 
banków na papierze. Austryacki Laenderbank, tak 
według brzmienia statutów, jak i z powodu ży­
czliwości rządu, będzie bankiem rządowym w naj- 
rozleglejszem znaczeniu, to jest nie tylko dla trans- 
akcyj odnoszących się do emisyi pożyczek, lecz i 
dla wszelkich innych finansowych operacyj w w iel­
k im  s t y l u .

Sprawozdanie b e r l i ń s k i e  donosi: „W Smyr­
nie zabezpieczenie portu torpedami, w Wiedniu 
pewne nieregularności w Anglobanku i domnie­
mane wdanie się komisarza rządowego, tamże u- 
tworzenie nowego Laenderbank, to były nowości, 
które spekulacyę w osłupienie wprawiły. O tor­
pedach niebawem zapomniano, o Anglobanku na­
stąpiło dementi, za to tem trwalszem jest wraże- 

8 nie nowej kreacyi na giełdy w Wiedniu i w Ber-
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m m > f e t o t t  s n  ł f e a . BaaStóifflo HiWa

je rba'nbn“i współnbieganie się w interesach rządu“ 
«vWołał zrazu obawy, „lubo prasa wiedeńska 

naciskiem podnosiła, że jest w Wiednia dosyć 
miejsca dla s k u t e c z n e j  działalności, zanadto 
® raW dla rozległych i korzystnych interesów". 
Sprawozdanie zaś f r u n k f u r t s k i e  dodaje: „skła­
niamy się raczej do tego zapatrywania, że wytę­
żenie sił, które będzie i musi być naturalnym 
skutkiem konkureneyi", upoważnia do otuchy i 
oczekiwania lepszej przyszłości.

Pominęliśmy szczegóły wiadome już z naszych 
artykułów, dodamy tylko, że prawo zakładania 
glij w państwie i z a g r a n i c ą ,  nadaje nowemu 
bankowi niebywałą ważność; nie pamiętamy też, 
żeby kiedy nowo powstający zakład odraza tak 
powszechne i tak poważne obudził zajęcie. Widać, 
że ma warunki po temu i że chwila dobrze o- 
brana. Dzienniki zagraniczne pomijają^ na razie 
wskazaną działalność nowego banku 
k o r o n n y c h ;  ten zakres działania 
naszą tylko wewnętrzną sprawą

Co do konkurencyi, to „ program „Laen- N A D E S Ł A N E . 2932
, . Bia tvezv Niemiec, zachodzi mię-!sądnej polityki Gladstona tak

niesionym, a . * zymierzeńeem, jak to mówca fryzuje. . _
dzy menu a j g  V ólnog5  działania, a Niemcy Zaprzeczouo pogłosce o wzięciu dymisyi For- 

Ważne polecenie. Znany kantor wymiany admini-PodD“ 8* > ^ Ph kv, estyach odnoszących się do 8tera, ministra spraw irlandzkich a to.jakoby z po­
s taw i Merkura w Wiedniu może być uznanym ja-j we ^azyst ja ;  najwięcój mteresa wodu uwięzienia Hsalego, sekretarza Parnella, któ-
ko pierdzą powaga we wszystkich przedmiotach do- Wschodu, uwzglęftu ją , ^  wypu8zczony został na wol-
tycząoych losowań. —  Firm a ta uważa nowo v-y An8t^  ki oraj został otwartym. Organa pół ność. Bomb. Corr. w y j a ś n i a  powody, dla któ 

~ - • ■ Lt- ------- ’̂-ie polecenia! i  berbń8kie dają do zrozumienia, że na-jrych gabinet liberalny angielski waba się, jak ms

d e p u te  charabtejgloaki te potwierdza

IIndyami a Kabulem przerwane są komunikacye. 
Zatem musi być coś prawdy w tych pogłoskach.

Ostatnie telegr^^Jf j, Czasu*41

« , e d e i  29j  ‘ io iogv oisańakie jako szczególnie polecenia! do zrozumienia, że na- rych gabmet liberalny angieisni waua się, « i e u « “  f r  F jTi. w  -mianv wnioski
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niej zgodzić zważając na wiele ss&let tych losów. Kto I leżałoby pr y y , • drugiego wiceprezesa |ministrowie sami sobie związali ręce zapowiada-1 rząda węgierskiego wzS1| d® . ‘ • P kien,j kroa.
S m  chce nabyć losy c i s a ń s k i e ,  niechaj się uda deputowanych pozbyć> J  p gobie ra g Irlandyą W rzeczy kładów bankowych z władzamiw ą M i e m ,  *
: V “  ^ ń U i  komiromio *» l ib l  £ s ' „mdj ni? cha, ool,.»by ick p o .,d » k . o kro- fklem, i .lowedotaem. j
konanym, że będzie dobrze obałużonym. | 8Zj° H° I  ® . wskazówką usposobienia rządu dla 1 ki nieiibaralne i obawiają się zwrócić przeciw so I Iowa podwyższenie ogólnego upo . utworxenie
gonanym, e nę  | l l T , u w  l  1  " Partyę liberalną,|bie tych deputowanych irlandzkich, którzy me. na--[banku ua Węgrzech o 3 miliony złr. i utworzenia

( N A D E S Ł A N E . ) katolików^ way vva koagerWstystami k]a wy-1 leżą wprawdzie do partyi reformy, będąc Aagli-1 filii bankowej w R a&s z o w i e. w idział wę-
aby się p z - ^ z ilberalni dadzą się ująć i kami, ale zawdzięczają swój wybór irlandzkiemu B u d a - P e s z t  29 p a ż d z i e r m k a . W y ć m ł w ^  
kluczema centrum. Łzy , ** v i » a;A n siebie. edvbv oświadczyli I p.i«rskiei delearacyi obradował nad budżetem sp .a

Niedawno ukazała się w handlu nowość HA-AVR.|tym Bp0sobem stracą racy? ^  ] __^ AP J [Aato L te mzeeiw rzadoi
Jestto świeży praktyczny wynalazek, pudełko na z»-| rpre^  m!}wy trono 
pałki, bardzo gustownie zrobione z pozłacanego bron-1 kowanje Cesarza za
 Lii m;n. nniiAm i TTT nicmn nioi nnou &V1P31 Dl 6” I I i 7 „1__*

będzie niewątpliwie nienajmniejszą cześć agend, Jnaprowadza ns miejsce, gdzie się one znajdują. GłównyI ż . na 
żywotności i siły nowej instytucyi. J skład mają w Wiedniu We i s s  i Man dl ,  II Ca‘ | koiei i e]

stellezgasse 24.

rr> aa r r y r v n V  trrmowej wyraża naprzód podzię-Jsię przeciw rządowi w razi
. . .  .c w a n ie  Cesarza za dowody ki P^czas | ^ ! ^ ^ i*m°“r“mfdM1*fẐ crespoiid©iit mniema je-lgfracya flot byłaby się* i bez współudziału Austryi

w ciemności nocy świeci obchodu ukończenia budowy t^ | dnak. że wczataićj czy póżmćj zrobi się zabu-1odbyła. Austrya wzięła udział^edynm P ^ ^ a r u n -

Dulcigua będzie zupełnie
 _______  ̂ , nie będzie wymierzoną

przeciw Turcyi, tylko przeciw oporowi Alb&ńczy-
I  •  n n >A«A ł t r l l r A  O T O M in k i  W 0 1  “

Kasa wkładkowa
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1880 r. 

Pozostałość z dnia 31-go sierp.
1880  ..........................................złr. 250,112 c. 88-

Wpłynęło w miesiącu wrześ. 1880 2,010 c. —
Procent kwartalny skapitalizowa­

ny d. 30 września 1880 ............  3,675 e 99-
Bazem złr. 255,798 c. 87— I

Wypłacono na 5 łączną kwotę ■ . 321 c. 99 |
Pozostałość z dniem 31ym sierp.

1880 r. w ynosi.........................złr. 255,476 c. 88—

n a d e s ł a n e . (1910-37-40)

M a t t o f f l l e g o  & I e s s t i 3 i M e r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 

jest do nsbyoia
w h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  MaximilianBtw.se 5, 
w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

skarbu
na poprzedniej

p S S i n L l S Pbąirźnów  wniesione przed s e j m . I g a b i n e t u  a“| ^ l8k̂ r| °  /  ^ f e T y l k o  d y - f e s u  nirobsadzili przysądzonego im obszaru,
Postawiony będzie także ^niosek podwyższenia zmnnie ministerstwa. Grecy! ho- m f s y a  floty faktycznie się zakończy. Najświeższe
płac emerytalnych dla wdów PO n a u c z y c i ^  lemma o ^ ^  ^  p^ d to io M ,
elementarnych. W końcu mowa tronowa wzywa noru, lu^  n0m0CV materyalnej mocarstw Iniemoże się jednak nad niemi rozwodzić, doda
sejm do udziału w reformie ekonomicznej całych p0- tylko w ogóVości, że rząd austryacki nie we mie
Niemiec. . , , ...___ aip- na wvkonanie bowiem po-1udziału w żadnym kroku, którego dalsze następ-

W le ^ e iń i 28 pzżdsieraika.
/ \  Na nzszeat targowisku 36*50— 1 P B Z E G Ł Ą D

-Wroc ław,P e s z t  27 pażdz.: 34* 35*50 sk, - w r o c r a w , ,  ^  konferency;tcb między delegowanymi Izby I n^cb F*ylepione‘ są ogłoszenia, że ktokolwiek tar-1 i ustryi, któraby Serbię

R a d a  z w i ą z k o w a  niemiecka uchwaliła podobno parcia jej skłaniają się, .  długo armii na!stw a mogłyby doprowadzić^ do wojny z Portą.
wniosek senatu hamburskiego o zaprowadzenie | średniego zamiar y zaajdzie pomyślniejsza do I Co do kwestyi greckiej, minister zrobił najpierwej 
w Hamburgu i jego okolicy małego stanu obię- Ltopia wojennej . fi pań8twa tak ogólną uwagę, że w niezałatwionych jeszcze kwe-
żenia. . _  - I f  ! “ l i  r ^ c v a  Ltyach wschodnich, akcya mocarstw przybrała te-

małego jak tłrecya.  ̂ i ’ ■ *__ Ł - 1- fc-rooatv, t.m niemo-
du na sprawy klasztorów. Rząd dopuszcza się!

. . .  r i •__. t An,iai<i All1Arai5l.« Rie I uu ______
|Po nocie Haymerlego z dnia 17 b. m. i p
! nowczych oświadczeniach jego w Wydziah -C1U„ Ĉ .  „   ___ ________

z“ pomocą" nieraz" wojska zdobywa klasztory i bie- żetowym delegacyj stony  I glugi na’dolnym Duna/u, powtarzł minister oświad-
podstepem albo siłą Na drzwiach kiasztor- L  gteru rządu wywołałoby wojnę cłowąize y i s  8 poczynił wydziale delegaeyi
,POa8I!r®T„__ ktnkoiwicktar- A„atrvi któraby Serbię na wielkie materyalne czenia, niore . j ' * . * k  tyj

działania pora, niezezwalają finanse państwa
Osobliwy widok przedstawia Francy a ze wzglę-1 małego jak ^recya. „ „ „ i n  „u irndków I raz" wolniejsze tempo, tak, że kwestyi tej niemo-

d u n a  sprawy klasztorów. Rząd dopuszcza się W Belgradzie Risticz u ż y w a jM jta d ife o  L  U W a ż a ć  teraz za nagląeą; mniema więc, że
gwałtów a zakonnicy stawiają opór, opierając się do zwichnięcia zamiaru ?we| °  f  . składanie obowiązujących oświadczeń w tej spra­
na prawach wolności osobistćj i nietykalności mia- p0 nocie HajmerIego_^dnm  ^ 7 ^ 1 ) ^ ^ ^  co do dalgzeg0 postępowania jest w tej chwili

i w kwestyi że-
 ̂  ---------  — i na praWach wolności osomswy i utojtłuuwu ro  uuu* Wydziale bud-lwie co do dalszego postępowania

F O L I T Y C Z N Y ,  szkań zapewnionych konstytucyą. Władza polięyjna OWcZyCh oświadcz^ bezcelowem. W kwestyi serbskiej
r U L i l A  A .  |   wm-ska zdobywa klasztory i bie-1 żetowym d e le g acy jw ^ó lay ch ^p o z^ ^  ^  jglngi na d^ohiym

austryackiej. Względem ostatniej z tych kwetyj 

do Pol. Cor. .  Ko„,t— . . I W ^ ;
panować tam ma niezadowolenie I ji , • •  ̂ j Rumunia przyjdzie do

__ _  /  i *  *  t 1* -
. Wysłanie Derwisza baszy ma mieć, o-1 p P ^  możei tQ niezawodnie Rumunia, 
stawienia mu sił pomocniczych, 1 | W ł_,pdJ [  fnJecnaddunaiskich powtarza Haymerle

ten miesiąc —*— frk., na listopad 
—•— frk., na styeseń-kwiecień — *— frk.

M a f ia . Wiedeń,28 paździor.: na 100 kilos dworca —  ------. - - ; ,
a dem 20*----- 20*25 zfe. —• T ry  ast, 27go pażdz.: sal dla wymagań ministra wojny. Do ustępstw, nawet
100kilo b®s da 15*25-----*— dr. Brama,  27 pażds.: szerokich, poczuwają się delegowani Izby^depu-
sa 50 kilo 10*60 mrk.—-Ham burg, 2 7 pażdz.: w miej- |towanych już dla tego samego "

kwiecień-msj 58*50 mrk. — P a r y ż ,  27g® pażdz:*: na I słm państwa, jako i na grozę obecnych stosunków I jy£a, którego nuneyusz Yannutelli. U- prócz^ostawienią mu su P ^ r S ^ z W S
kwiecień maj 58 50 mrk. ^  ^ ^znych'rachują się delegowaui obu Izb w ró- ^  administracyjni i sądowi podają się do nad działaniem jego na cehi. g f  dek laL ye, jakie poczynił przedwczoraj. W spra­

wnej mierze. Nawet deputowani skrajnego skrzy-; dymfsyi z powoda prześladowania zakonów, me- 8ię na tę sprawę w Cetyn11, zkąd, zapew uk!adów’o traktat handlowy z.Niemcami, wyraża
dła partyi konstytucyjnej okazują się względnymi i cąc brać''odpowiedzialności za rząd. natchnieniem C z S  minister nadzieję, że stosunki handlowe z Niem-

1 ’ . — .*„„ natAnatw naw et! _  . . , .•  1 z,™ liatnnada I Turcv zbierali siły celem stawienia opuru oMiuu | ___________  »,«■« uregulowane zostaną

sou 1 0 Ł5 0  mrk., ra  pażdz. 10*50 mrk, na listop.-gruds. nymi Izby Panów Postępować mogli w I dekretów marcowych, czego mu zaprzeczają *.u*-1 ^ " " n a  "odparcie ich, być jednak I szało się, Jiaymene r —„ d
1060 mrk.— A n t we r p i a ,  27go pażdz. s za 100 Mio tej falandze, i zadokumentować przez to sdę je- 8tory. Telegraph twierdzi, że sąd uzna kompe: jbyły wJ st“rcz^ i ą . qaiisW ego w Anglii ośmie-1 zdania, że w razie nastania jakiejś chwili de y

12 c i  pap., w F i l a d e l f i i  12 c i  pap.

T e l e g r a m y  z b o ś o w e  &ażety Lwowskie) L 4--------iiuicnuuu mjm™
z d. 27 pażdzier. — W i e d e ń :  pszenica 11*50 dolrencyach, skutkiem tego i Wydział budżetowy oa-1 -e wzburzenie. 

-  F - •   . . okoWitit l^ ż y ł ostateczną decyzyę względem budżetu woj-l

do —*— złr. 
pień) 212*50; żyto

B e r l i n : ' p s ie n ic a ż ó ł ta  (Upiee-Bięr: jp o s ie d z e n iu  do G alicy i, k tó rej czysty  m u u u  | K aulla -Jung , dziś 'sta je  w  je j obronie,
'  - - ’- ' d ł u g  k rajow ej kom isy i w ynosi 2 2 2 9 9 8 7 ^ [ złJ  b ierze j ą  rów nież w  obronę w  La France Pogło-

sw ego czasu w ed ług  w niosków  szefa sekcyi Ł her J ,    p QTT7łri i* r ».a d nostanow ił w ydalić

kazałaby się w zupełnie innem
* ”  rtę wojsk

jej to za- 
W końcu

I postępują t ak,  jakoby go odebrać | oś^adcza Haymerle stanowczo; że utrzymania
ien-1Czarnogóra nie zważa na ^ ż e ^ z y  d z i s ^  ógtwa Tnreckiego W obrębie granic za-

:h przez traktat berliński, Austrya życzy 
jaknajusilniej i że on w możność urzeczy- 

, wiHtuienia tego życzenia wierzy, jeżeli tylko Porta
  ------— . . I uczvni wszystko, czego do urzeczywistnienia tycn
Do Petersburga udali się z Berhna Ernest * en‘ L yczed trzeba. Ażeby w stosunkach naszych han-

rzepakowy 54*— — — S z c z e c i n :  pszenica — jswego czasu według wniosków szeta sehcyi uner-1 ob-g„a po paryżs, iż rząd postanowił wydalić delsohn, młodszy spólnik tćj fir“ y» , ^® !dlowych ze Wschodem miały zajść zmiany na
—•?- złr.; rzepik (jesień) ——  złr. —■ P a r y ż :  teka wynosić miał 29,975,855 złr. Celem dokła- Kaulla z Francyi, co byłoby krokiem bezpra firmy Lipmann, Rosenthal i sp., _ x , I g o r s z e ,  minister dostrzedz niemoże. Po tych oświad-
mąki 159 kilogr. 59*60 złr.; olej rzepakowy 73*75 dnego zbadania materyałn postanowmno przerwać IP § wyszedłszy we Francyi za mąż i to prezentant paryBktegoConiphnr* , ’jezeniach zamknięto dyskusyę.

ryt os 
pssenica

złr.; żyto złr.; owies
złr.; kukurudza 

złr.

złr.; spi-1 siedzenie odbędzie się we wtorek. , |«nsfcn.
K o l o n i a !  Kardynał Jacobini miałonegdaj posłuchanie po-1 V  w seoaracyi Wyc.

żegnalne u Najj. Pana w Peszcie i dnak rządowi na rękę, bo nie mogłaby bronić j naradzenie się z
z wielkiem odszczególmeniem, ri«sarz oznaimu i . . . .

który przy- 
do

fana, których godła wręczy mu
mu, iż obdarza go wielką wstęgą ®rde™ ®™* ^ j 3'  | Wa Cisseya podniesioną będzie

] fana, których godła wręczy mu bar. Haymerle. S arłbaldi wybiera się z synem
Tegoż wieczora dał kardynał HaynaJd obiad na I ^  Canzio do paryża. Jeśliby wiadomość
cześć pronuneyusza, na którym kard. Jacobini u- j Drawdziwą, nie wypadłaby ona na korzyść rzą-
kazał się już z orderem Msgnr Magno miał ró- ta  znŁ ł a b y<jeśli nie wo-

Sekcya „Austria" niemieckiego i austryackiego wnież posłuchanie u N. Pana. , , óJd z a , to przynajmniej chorągiew. Garibaldi me jest
Towarzystwa alpejskiego urządza 4go i 5go grudniaj Nordd. allg. ^  zaczyna dziś przegiąu^ swoj j nnlitvo.znvm. ale da sie użyć za na-

N A D E S Ł A N E .

UroćzystoSć wystawy i loterya Towarzystwa 
alpejskiego.

Wydalenie jej byłoby je- biór wpłaty dla pożyczki rosyjskićj z j  wiózł do Dulćigna proklamacyę, wzywającą
rżyjmy UJM- ^  Eje mogłaby bronić naradzenie się z prof. Bunge, który dziś w n w n ^  ddania się> zam0rdowany został.________ _

Iw fc issey a  Si>ra" wartoTcrbfletów^Lkowyc^rosyjskich, a zatem o M u „ a . _  W i e d e ń  29 pażdmern % godzina

Ł s s r J S s S t i  f t  s s r s s Ą  s s ś

kazał się

8,0 da 8is "iJĆ
O ile można kompletną wystawę wyrobów szsół fa- wego delegaeyi austryackićj w Peszc y zł0żenia głównego kierownictwa w spra
chowych znajdujących się w austryackich krajach jaśmeń danych przez bar, H a ^ l e ^ M Ą  tak | M i ^ « o  S Gladstone w ręce ministra

1 s t  ”™  A .;.mpw i ! sraaw zaKranicinych Granyilla, organ Gladatona
zarze-

s a J ^ S " *J s - s * s - i r  ̂ * * 5 3 1 s i u .  • * .  w a g s
szkół fachowych urządza sekeya "Austria" także lo ê- ne stwierdzenie jego własnego, osobistego zdania, 
rve na którą otrzymała już pozwolenie urzędowe, o ile jemu samemu jasne były przyczyny i cele, 
Loterya ta składająca się z 1000 wspaniałych roz- których następstwem było ściślejsze zbhżenie się 
maitych wygranych pysznie rzeźbionych mebłi i t .  p.Jobu cesarstw środkowo-europejsfeic . §

8;p 8 stycznia 1881. Czysty dochód nzy- f wszelkim skrajnym krokom dążność polityki 
t ó f P™ » o y  j« t  dli «.»<(<, raWl'woohodnidj gabtaeln »W o(«Hego, bte,» r . . a tem 

f0/.łir«»vph i dla budowy drói? i schronisk w Alpach zwróconą ma baczność na obronę interesów mo
narchii na Wschodzie, nie znajduje zaprzeczenia 

austryackich. w żadnym punkcie przez bar. Haymerlego pod-

wia do ogaia. Świeżo zamieszczona przez niego 
wiadomość, że Porta nie na próżno sprowadza 
z Azyi 10,000 wojska do Adryanopola, bo w Ru- 
rrelii wschodniej wszystko przygotowane do za­
mienienia w czyn zamiarów aneksyjnych, skoro

z Przylądka Dobrej Nadziei bardzo dla Anglu 1 fóta w§giergka 107*05. — Losy z roku 1860 
niekorzystne. Krajowcy ziemi Natal mieli wymor-1^9*75. — Akcye Banku Narodowego 813*—. 
dować wielu Europejczyków w okolicy osady ho- Ak kredytowe 278*—. — Londyn 117*15 
lenderskiej Pietermaritzburg, a cała ziemia Natal 9w>1im  .—  Nanoleony 9*34------- • — Lombar
jest w powstaniu. Związki telegraficzne między 
Durbar a Przylądkiem przerwane, gdyż Basutowie 
zniszczyli druty. Rząd Kolonii żądał posiłków 
z Europy. Dodać należy, iż Basutowie aż do czasu 
wojny z Żulami byli usposobieni przyjaźnie dla 
Anglii.

Depesza wysłana przez wicekróla Indyj d 26 
b. m. do Londynu donosi wreszcie, że również 
w Peszawerze krążą od dni kilku pogłoski o za­
burzeniach w Kabulu a nawet o śmierci emira 
Abdura Ramana. Wicekról nie otrzymał od d. 21

wieści w Londynie a rząd mógł tylko oświad­
czyć, iż nic mu nie wiadomo; teraz zaś, gdy po-

wybuchniętemu powstaniu, nie jest niezem innetn 
jak zachęcaniem Greeyi do tych nierozważnych 
kroków, które Times, jako smutny skutek prze-

Srebro — . Napoleony 9*34— 
dy 80*—. — Losy 1864 roku 172*—.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 270*50*-.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 162*50.— Akcye kole* 
węg. póln.-wschodn. 141*—. — Anglo-Bank 113.90. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*75. -  Losy prem. 
węgierskie 108*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
127* Akcye kolei półm-zach. austr.— 176*—

Listy zast. hipoteczne 101*75. Marki 57.80 
Ruble 117*50 — 6 #  Listy zasta. gahe. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów poM*
StasSaw w  29 Pażdzier.

I s K s  pagferowe rosyjskie u  100  n .  • •
lube! srebray obrączkowy
Marki niemieckie za 1 00  marek . . - <
Dukat ważny 
SO ftankówka
bnperyał ważny . . • • . . . . . .
Srebro austryaokle sa 100 złr. . . . . .
Kupony srebrne płatne * -

Lis'y zastawne
g$f cożycska krajowa galioyjska_ .
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 

listy zast, To w. kredyt, ziemsk,
5s< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6< listy zastawne Bankn tupot. .
6s< listy dłużne galio. zakł. włośo. _
5V, Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$  iisty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100  złr. w. a.
6si łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100  ah*. w. a.
74 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20  lat, banknot, za 100 złr. w. a.
44 listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rnbl;)
44 listv zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
S o lis ty  zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
44|;iisty likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubh)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • • : P° l łr*
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieokiej .  200
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.

K

200
200

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

117 — 
1 58 

57 25 
5 56 
9 32 
9 60 

100 —  

99 bO

98 -  
96 75 
90 -
96 75 

101 —

98 —

94 —

97 —

97 50

103 — 
97 
97 
97 75*5 
84 75’g

2*,0 —  

160 — 
295 —

19 50 
23 50

113 — 
1 68 

68 25 
5 68 
9 40 
S 70 

100 -

100 —

98 50 
§2 —

98 25 
102 25 
100 —

86 —
100 —

99 50

106 — 
99 — I 
99 — J 
99 25" 
86 50 g

W J® sIesi 28 Pażdzier.
ObUgi dŁugu psdtetes* 

S®ste papierowa . . . ■ 
4Vgj4 Kenta srebrna . . . • ■ •  

Renta złota . , . • * ; • 
Losy z roku 1854 p© «® .

44
44

272 -  
162 - -  
305 —

21 —
25 50

1880 „ 500 
" ;  I860 ,  100 ,  .
" „ 1864 „ 100 „ .
:  :  1864 „ 50 ,  .

Losy Oomo-Benten « • * *
ObUgi m dm im m yjne.

tfjsa&śs p o d *
SakowMikle . , • • • ■ »  »
S a K o y jsk ie .......................................a
Morawskie . . • ■ • > »  r
Niższo-AnstrysaMe . • . » e
Wyźszo-Austryaokle , > • ® „
Sziązkie »
Styryjskie • * . • * * * • '  3 .  9
Siedmiogrodaskie * • « • «
Weeri^rski© a »
Wegier. z klauz. 1867 . . „ „
5 Obligi poź. kolei węgierskiej . , . 
6"  Renta węgierska złota . . . . . 

„ s » (®a Ostbahn.)
Akcye bankowe.

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Bodea-Credit węgierskie . . 140 

austiyackie . . 80
CreSit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

„ n węgierskie . . 800
D ep o siten -B a n k ........................200
Esóompt-Gesell. niż.-austr. . 500 
Gal. Bankn dla Hand, i Przem. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Unionbank 100
Verkebrsbank ególny . . .  140
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrecht*. , 200 sir, be:
AlfBld-Fiume > • s 800 « I

płacą *¥tają

71 85
72 76 
87 10

122 75 
129 75 
132 — 
172 50 
172 — 
28 -

72 -  
72 90 
87 25 

123 25 
130 2r, 
132 60 
173 — 
172 50 
30 —

104 eo
96 -
97 50 

102 50 
104 50 
102 50

97 -
98 — 

103 50 
105 60

— 
104 25

93 -  
95 -
94 2t 

123 -  
107 65
84 25

104 75
93 75 
95 7f
94 75 

123 50 
107 8u
84 50

114 - 114 25

232 50 
279 76 
247 50 
765 -

233 5' 
280 — 
248 — 
775 --

B13 -
110 75 
128 25 
136 75

815 -  
111 -  
128 75 
137 25

I 72 51 
Il52„5(

73 50 
1163 -

. 210 ff a

. 200 B A

. 200 a &
, 1050 s *»
. 200 3 'ii
, 210 a
. 200 !» a*
. 300 r> %
. 200 Si

Ł 200 B »
. 200 n M
. 200 & S
. 200 15 8
. 200 ■X
. 200 &
. 200 3 a
, 200 » a! 200 » »

Donau-Dampfeeh.-Ses.. 525 sir. 5$

Salsburg-TyroL .
Ferdynanda NorfiDBiS*
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B,
Rudolfa . . . .  .
Siedmiogrodzka l . 
Staats-Eisenb.Gesell.
BSdbbahn (Lombardy)
Thelssbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
6sź Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5<4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5«£ „ „ „ papier. 38 lat
6eś Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7s4 Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6sś Towarzystwa kred. „ 36 lat
61/.* » » v  J lotQ 36 ktM, Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5^  * „ nowe 37 lat
6*4 „ Banku Hspot. iwow, . . .
(,U B Banku Wlośó. Iwow. . . .
5*ś Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5*4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/ yi Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
51/ajt „ Boden-S j edit-Instttut . , .

Priorytety kolei,
Albrechta . . . . .  300 złr. 5^
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100  i 200  złr, S# 
Elżbiety . . . . . .  100 sh , 4* /^

„ Em. ,1862 * , 300 „

ptitei} iądąją
ć40 - m  ~
188 — 188 50
170 — -----
157 75 158 25
2410 2420

168 50 169 -
270 75 371 25
126 75 127 25
163 - 163 50
176 25 176 76
194 — 194 50
163 50 164 50
137 50 138 -
274 50 275 -
80 75 81 25

243 - 243 50
140 25 140 7:
144 50 145 -
147 — 147 50

117 - 117 50
100 — 100 50
100 50 ie i  25
105 50 106 50
100 — 101 -
95 50 —  —

91 75 90 25
96 75 97 50
96 75 97 50

101 25 101 50
99 50 100 50

101 95 102 10
90 50 100 -
98 - 99 -

101 - 101 50

88 50 89 -
88 2C 88 70
------ -- --
97 75 98 25
97 50l 98 —

Lins-Budweis. 200 słr. ^  
Em. 1870 . . 200 »
Em. 1872 . . 200 a

„ Salzb.Tyr. 1878 200 *
Eperies-Tam. węg. cześć 300 »

lyn.-Nordb. mon. k. 4
W&l A* 9

* Mor!-Szlaz. linia 1871/72 5^
’ poż. 14 milion, 1872 
" poż. 1876 r. . . 100 ,

Franc. Józefa Em. 1867 200 *
„ Em. 1873 200 *

Gal.-Kar.-Lud. I  Era. . 300 s
-  -----  800 s

300 .
200 *
300 złr. 4 V„?4

n  „ 1867 
HI „ 1871 

Koszyoko-Óderb. . ■ • 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H „ 1867 
HI ’ 1868

* 1872 Nordwestb. austr. . •
.  Lit. B.

I l  Em. 1874
Rudolfa . . . ■ • •  

Em. 1869 . .
” Em. 1872 . .
” Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Shdbahn (Lombardy) .

to •  •

Theiśsb.-Gesell. . . . 
Węg. gal- Łupków. . . 

„ „ U  Km.
Nordost . . .  

B „ złotem
„ Westbabn . .
I ,  Em. 1874

Losy.
5^  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

300 złr, 
300 
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 ,
200 b

złr.
500 fr. „ 
200  d r.

200 ”
200 „
300 *
200 
200 ,
200 ,

płacą żądają
99 50 
99 70

101 50
98 30

105 75
102 -  

105 25 
107 50 
107 50
99 80 
98 50

86  80
90 25
92 7b 
89 75

100  25 
99 10 

118 75
93 30 
92 -
91 80 

112 25
80 76 

171 -  
123 — 
110 -  

98 75 
85 20 
80 -  
82 50 

102 75 
89 -

Tureckie
Kredytowe

100  d r. 
100 ,  
100  „ 
400 fr.
100 r>-

100  -  
100 —  

102  60
98 50

106 50

105 60 
108 20

100 —

99 — 
105 50 
103 25 
102 -

87 10 
90 76 
93 25 
90 
89 25

100 50 
99 40

119 25 
93 60 
92 30 
92 10 

112 75 
81 -

124 -  
110 50 
99 25 
85 5<i 
80 50 
82 •- 

103 26 
89 6C 
87 -

112  80 
115 25 
107 - -  
14 50 

177 -

113 — 
115 50 
108 
16 

177 501

Clary . .
4ei Donau-14yt Donan-Dampfeeh.
Inspruku....................
Keglewioha. . . .  
Krakowskie. . . .  
Ofher (miasta udy). 
Palffy.

42 * 
105 .  
S0 „ 
10V.. 
30 
40 
42

płacą

R u d o lfa .........................................10V,
Salm a.................... ....  42
Salzburgskie . .
St. Genois . . .
Stanisławowskie . . .
4 V.)i Tryesteńskie . .

Waldsteina * . . • • 
WindisohgrStza . . .

Waluty.

42
20

105
50
21
21

Dukaty ważne . . . . . .
2 0 -frankówki . . . • « •
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL aagielsłde . . • 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

k w ó w  28 Pażdzier.
Akoye Banku Wp. gal. 200 złr. .
5Ti Listy zast. Tow. kred. ziem.
4)4 .
5* .
6ę4 »
5*4 Obligi indem. gaL 10)4 Podat. . 
6)4 b pożyczki krajowej . . .

” ” 37*letnie
Banku hipot. gal. . 

włośoiań. gal.

[ W a r a a w a  28 Pażdzier.
4)4 Listy zastawne II Baryi . . .

kupon .
fot Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
H  Listy likwidacyjne . . . .

kupon i

38 — 
102 50 
23 50
16 5 t 
20 — 
37 — 
37 -
17 -  
48 75 
21 — 
47 25 
23 50

125 75 
67 — 
32 50 
42 50

5 61 
9 34 
9 68  

11 73 
10 68 
57 80 
117 25

291 — 
96 80 
91 —
96 80 

101 30 
100 —

97 — 
100 —

rub.|ki:op,

żądąte
40 —

103 50 
24 50 
57 — 
20 50 
39 -  
37 25

49 25 
22 -  
47 75
24 50

33
t3

5 63 
9 35 
9 70 

11 78 
10 70 
57 90 
117 75

296 -  
97 80 
92 - -
97 80 

102 30 
101 50

98 -  
101 50

rub.lkop

99 50 
138 
98 40 
173 
85 75 
162



mm % Soboty 30 fai& ieraik* 1880.

Nakładem 
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 

MUZYCZNYCH

l i. fayJsnswsklego
w  K r a k o w i ®

wyszły
W ro ń sk i A dam . Białe 

Róże, walce na fortepian, 
poświęcone J. Wielmożnej 
Pannie Annie hr. Potockiej. 
Gena 1 złr. (3029-1-5)

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

|  „ Z d r a j c a w
nowa powieść Autora „ M a rzyc ie li“ 
osnuta na współczesnych stosunkach 
społeczno-politycznych, pojawi się w 

piśmie

Ś w i a t  p o w i e ś c i o w y
które począwszy od 1 grudnia r. b. bę­
dzie co tydzień we Lwowie wychodziło.

Bliższe warunki znajdą czytelnicy 
w prospektach, które będą rozsyłane 
w ciągu listopada b. r. (2959-1-2)

O lG I M I T l
uzdolniony tak na crgsn'e jakoteż w dobrym i ła­
godnym śńewie, umiejący grać na insrussentaoh 
dętych, dobrze obeznany z manipulaoy.ą k*ncelsr»i 
parafialnej, mogąsy s'ę wykazać chlubnymi świade­
ctwami, poszukuje posady. Adres: € t. 8 .  IB. Ma-, 
9 3 ,  ulica Garncarska w K r a k o w i e .  (3042)

Ajentów
poszukuje za wysoką 
każdem mieście

prowizyą w 
(2969-1-3)

G łów na a je n e y a  d la  G a licy i 
fa b r y k i  o ry g in a ł. S in geru  m a szyn  
do  s zy c ia  The S in g er  M a n u fa c tu ­

r in g  Co. w  N oicym  Jorku
G. Neidlinger

w K r a k o w le ,  ul. F lo r y a i is k i*  3 3 7 .

Grzyb l ig i l l i ię  11, p,
usuwa gruntownie Dr. H. Zerremra A u -  
i l m e r u l l o n , c. k. uprzywilej. środek, 
urzędowo chlubnie uznąny z chemiczn. fa­
bryki Gustawa Schailehn w W i e d n i u, X. 
Bez. Wszelkie części budowlane domów, 
szyby górnicze, zakłady kąpielowe i t. p., 
tudzież progi kolejowe i pokłady mostów 
zabezpiecza się trwale tym środkiem. — 
Skład w K r a k o w i e  u F r . Ł e n e r ia .  

(2917-1-4)

Dr. Józef Bogdantb
mieszka w Krakowie przy ul. F  I o- 
r y a ń s k i e j  pod L. 324. (2901-3-3)

Słynnie znane wszelkie podoba® wy­
roby przewyższające 

a .  b .  B p r i y w i l e j o w a a e

piese regulacyjne
I® nspeta^slt 

i prs@wietfssulii
firmy

W. © eb u rtfc
c. k. nadwornego maszynisty

la taesra łs '.

I3 P* DotycliczM niezrównany. ^
W .  H A i iC M H lI A  W  W I G P H U ^
rlrLzzz?tran z wątroby miętusów w

badany przez najznakomitszych lekarzy ft wskutek l « t w e g »  ł z a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw e l e n o le n lo f f l*  p i e r s i  I  p ł u c ,  z o l -  
z ®b b .  U s z k o m ,  w r z o d o m ,  w p r z a t o m  s U ó r n y m ,  g p n e z o ł o m ,  o s ł a b i e n i o m  i t. d. F l a a a h a  p o  1  a f t r .
w moim składzie fabrycznym w W i e d n i u ,  B F e u n * » r l» t  jg **)t tudzież maja n* surzed^ż następne apteki i składy towarów w p a ń ­
stwie austryackiem: w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski K Wiszniewski, E. Badler ap t., J. Jan igz, St. Pein- 
tuch kup., w PODGÓRZU .T. Skakalski apt.; w BARANOWI® J  PraenkI kun ;  w  BOCHNI F. Reiss apt.; w BOŁSZOWCACH M. Schen 
kolbach kup.; w BRODACH Ed. Liszka, K. E. Witosław?ki apt., E Grfinsnan apt.; w BRZEZANAOH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. 
Fadenhecht kun.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński, aptek.: w CZORT KO WIE L. Noss wdowa, aptek., 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dpbrzynioeki. H. Blamenfeld, aptek.: *» DZIKOWIE Ch. Glanz kup.; w HOEODENCE M. 
Aksentowicz, 8. R Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm a p te k .; 'w  JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 
Bienenfeld. K. Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. Bolchower, J. g. Friedmann, H. Chayes, S. Hermann, St. Bereźnicki knp., 
A. D. Landesberg kap;  w KOPYCZYŃCACH J. Markiewicz kup.: w KOSSOW1E M. Kamil. E . Litman kup.; w KRAKOWCU J. Wł 
Łobos apt.; w KUTTACH A. Sekler, L.E*lmanu, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser. S. Rucker 
apt.. H. Blnmenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłabsn, K Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH M. 
M. Schmerler kup.; w MTKULIŃCACH St. Miedlicki aptsk., L. Morgenstern kup ; w MOŚCISKACH S. Eiseńberg kup.; w MYŚLE­
NICACH M. Guttenann kup.; w NOWYMTARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J . Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, 
S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowie® kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ap t.; ‘w RADYMNIE M. Smyehowski apt.; 
w ROSTOKU K. Scheinhorn k u p .; w RZESZOWIE A. Kamiński apt., J. gnbai^ter & Co.; w SAMBORZE J . Aleksiewioza apt., Ant. 
Kromer, B. Żuławski kup.. S. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed, Bohm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
kup.; w STANISŁAWOWIE u J  Macury, A. Beill apt., K. J . Ch. Halpem, N. Halpern, Efr. Wagelstein knp., W. Waldeck kup.; w 
SIENIAWIE Ch. Rath, Ch. Teitelbaum knp.; w SUCZAWIE J . Zachsr apt., B Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH O. Hen­

nę k up ; w TARNOPOLU P. Jamrogiewicz apt., A. Buehelt apt., A. Morewetz spadkob D. Sennensieb, Earol Pr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE L. 
Chodacki apt., H. WiBmayer, W. Mtfldner & Co., P.Leszczyński kup.; w TREMBOWLI St. Lipnicki apt.; w WIELICZCE P. Bruno Miczyński aptek.; 

WIŚNICZU J. Kubickiego wdowa, H Markiewicz ap t., Isr. Kanner knp.; w ZAŁOŚCU M. D. Mośzczysker kup.; w ZBARAŻU Sindel-Segal knp.; 
ZŁOCZOWIE J . Gold kup.; w ŻURAWNIE L. Postępski aptek.; w ŻYWCU n A. Heczko i Golecki, A. Blumenthal, apt.

*) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 
„Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów." Celem uniknięcia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną.

**) Tamże znajduje sio także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoflf-Fabrik in Sehaffhansen", „Sozodont-Fabrik Hall 
Ruckel w Nowym Jorku" i przez fabrykę warzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz. (2918-1-12)

1101. (2950 3 3)

Ślinił, pswłAt 1 itwę
wysyłam dziennie poeztą w paczkach 

5 kilo lub koleją żelazną:
po

ł
JMSfj w Wiednia, f f l ,

* * .  » » ,
l...................  do nabycia tamże i w następnych

składach:
u p. M i i to łą j®  H a n d t ,  L , Brandslaite 5, 

„ Hens Wolf &  Co., I Of-enigasse G,
„ B B y n ra rd a  I t & n s h  L , Koiomatring 12. 
Zamówienia na prowincję uskuteczniono będ*, 

punktualnie a  zaliczką. Bliższo nz®egóły w illnstro • 
Wfinym csnniku. c. (2735 -10 )

i j l e p m  środM t a m ę
do ust i zębów są: prawdziwa 

D r. Poppa moda anaterynowa do ust 
i Dr. Poppa pasta anaterynowa 

do zębów,
tudzież a rom atyczn o  - lekarsk ie  

m y d ło  zio łow e
przyczyniające się do upiększenia cery i wypróbo 

_ wanr, przeciw wszelkim nieczystościom cery. 
Wielmożny U r .  J .  f i .  P o p p ,  c. k. nadworny 

dentysta w Wiedniu, Bognergasae 2. 
Upraszam o nadesłanie za zaliczką pocztową 4 

flaszek Fańskiej uznanej leczniczej wody anate rj- 
nowej do ust, 4 słoików pasty anaterynowej do 
zębów, która zęby utrzymuje czysto i biało, tudsież 
4 sztuk aromatyozno-lekaiskiego mydła ziołowego, 
które jest najlepszym środkiem do upiększenia ce­
ry. Oczekując najszybszego wykonania zamówienia, 
zostaję z szacunkiem V1. F r i d r i c h ,  

(224-3-3) król. pr. nadwor. fotograf w Pradze. 
BMady moich preparatów atrzymują w KRAKO-W®

Sp. W. Eedyk aptek., P. Sobisrąjski aptsk., &. Sie 
leski apt., bracia Barusb, Górecki, V*. Jahn, J . Za- 

platalski, W. Fenu, K. Btoekmar apt,, J. Trauwyń- 
ski aptek, .„pod Koroną*, Antoni Dylski aptek, 
„pod Złotą Głową*, W. Kotajny, róg ni. Braeidaj 
dom Es. Jabłonowskiego j w PODGOSZU p. Bła- 
M sk i aptek.; w* liY/GWIS pp. Mikolasch apt., 55Enoker, J. Fiepei apt., 
nowski apt., N ahlił ap t.,

J .  Beiser apt., C,
naps,, i 

Kng&s

M M sr handel galanteryjny i K. Strzrfowekł hand, 
gal.; w WmiliłCJZilE p. B. Ł *

Sklepińsld apt,
L Strżyiowskł 1 

Miczyński apt.; wWA-

w 8UCHT 
ts k .; w

* PL
BIAŁY p. Kóler 

w KENTACH p.
p. Winnicki a p t ;  w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig . G araa; w ŻYWCU pp. Kloaka aptek, i 
Blnmenthftl apt.; w BRZESKU p. Januszek &pt.;

:r aptek.; ’ 
FUCHB &j
w ; 
w 5

lumenthftl apt.; w . 
RZESZOWIE p. J.

NOWyI  SĄCZU pp. Fili, 
pp. Kloska aptei

W RZESZOWIE p. J. Schaitter i S p ó ^ T B U S K U  
p. E. Wysoczański ap t.; tudzież wszyscy aptekarze, 
handle partaneryj i galanteryjne obwodu Krakow-

t-kiego, Galicji j Bukowiny.

śliwki duże suszone 
powidła doskonałe 
orzechy włoskie 
kawa Ceylon Nr.

„ Ssrimun ,
» R io I  „
j. Jawa I ,,
„ Campinas
„ Santos „

migdały słodkie 
rodzynki
morelowa marmelada 
wino stołowe

1 kilo cnt. 30 i 34
1 * „ 28 i 32
1 „ „ — 30
1 „ złr. 1 e. 74
1 » » 1 » 66
1 „ „ 1  „
1 » » 1 » 5 2 ;
1 » „ 1 „ 34
1 * „ 1 „ 54 f
1 „ „ 1  „ 30:
1 „ „ 1 » 24 i
1 * „ 1 » 25
1 » » n 50
1 » n 2 „ --------
1 litr cnt. 26 i 40 i

jakoteż orzechy laskowe, marany jabłka, 
gruszki, pomarańcze i cytryny. Upraszam 
o łaskawe zlecenia za nadesłaniem a eonto, 
w języku polskim (2898-3-5)

T o m a s *  © m r o w ie * ,  
B u d a p est, V I I , K ó n ig sg a sse , 11.

DOM HANDLOWY 
1 . W E I T K Ł

w Krakowie
d © s t n r c z a  n o w y e h  a r k u ­
s z y  k u p o n o w y c h  d o  li­
s t ó w  z a s t a w n y c h  i s i l a s t a
W a r s z a w y  aa odpowiednią pro­
w iz ją  bez kosztów  portoryi lub j%- 
kichbądż innych. (2943 5-6)

Doi handloTf J. TenM.
D e n t y s t a  M n i y i s t !
mieszka obecnie przy ulicy F 1 o- 
r y a ń s k i e j  pod Nr. 326, na Iszem 
piętrze, nad cukiernią Wgo KnoWin­
kowskiego. (2975 3-6)

4°lo
lo s y  c lsa ń sk le !

POLECENIA GODNY ODSETKOWANY PAPIER LOTERYJNY!
Dobre odsetkowanie i znaczna szansa wygrania!

Do lokow an ia  oszczędności szczegó ln ie  o d p o w ied n ie!

4°lo l o s y  c l i a n s k l e !
GŁÓWNA WYGRANA ZŁR. 3 0 0 , 0 0 0  WOLNA OD PODATKU!

Najmniejsza wygrana złr. M O ,  doshodz; do zł?. I M )
3  c i ą g n i e n i a  r o c z n i e !  4 ^  o d s e t e k !

Najbliższe ciągnienie 15 listopada. "U®

l o s y  e l s a n i b i e !
spraelajemy fe»ź«ifearo i- z a  n  j,® feBtrgle B T g® d»w y M  Inb b a r d z o  t a n i o

(2930-2-5)

4°lo
mm m le g fe e z r a e .

P r o m e s y
tylko lir® !s5§ i stempel.

ft O  s z ta lk  H d m r m o !
W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S

I n r  W ie??, M d P D R P  € h .  C o h n ,
W Ilzelle 13. M OI IJIII Wollzelle 13- fil

330.600 ftł. xv. a.T4SIS wyg-fasiyeh.

z ł r .  !5W ^  ^  ^  ■“ j e d e n

l o s  p a ń s t w o w y
który *«ar trzy wygrane zrobić można.

'g ł ó w n e  w y g r a n e  
6 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 , 1 0 , 0 0 0  z ł r .  austr. zlot. renty. 

iS f*  Gotówką 100,000 słr. 
plęc sztuk jeden los darmo.

Ciągnienie 11 listopada.

na

na

WECHSLERGESCHlFT DER ADMINISTRATION DES
Nur W l e i l ,  

Wollzeile Nr. 13. H E R € IJ R
C h .  Cohn.

Nur W l e n ,  
Wollzeile Nr. 13.

' r A J B M W I C A !

Med. Chir. Akuszer. itd. itd,

§ y  H l o h f t ł  S l l w I ń s U
lekarz praktykujący tv szpitalu Sw. 

Łazarza ,
mieszka przy Małym Rynku  Nr. 4345 
obok apteki „pod Barankiem* na II piętrze i! 
od frontu i ordynuje coddeń od godz. 2—4 

po południu. (2976-3-6) 
Ubogim chorym udziela rady lekarskiej! 

w domu i poza domem bezpłatnie.

ipBjr" Ś w i a t ł o  b e z  m a t e r y t  p ł o n ą c e j .  'U f f i  
Ś w i e c ą c a  r ó ż e  i inns kwiaty prawie jak żywe, jaśnieją po ciemku we wspaniałych kolorach 

jasnyoh, z listkami, odpowiednie do włosów lub dziurki od guzika. Ctna sztuki 45 cnt., bukiety od 
złr. wzwyż. S w l e e ą c e  b r o n i o w e  i s g a r y  w i s z ą c e  galwanoplastycime. dokładnie regulowane, 

za poręczemsEB, stuka tylko 1 złr. 80 cnt. Ś w i e c ą c e  b r o m o w e  b n d z ł& f  w l s z ą e e ,  dokłahn1?, 
kompletne, sztuka 2 złr. 50 cnt. Ś w i e c ą c e  z e g a r k i  I k le s E o n ^ o w e  r ^ n o n t o i r y  prawdz. 
niklowe, z patent, wnętrzem niklowem, poręcsenie 5 letn'e, w gustów. paxd»rkn skórzanem i niklowym 
łańcuszkiem, cena tylko 12 zł*. S a m o ś w i e c ą e a  p a d e O m  n a  z a p n d h f  l n b  I ł c h t a r a y b l ,  
widoczne w nocy, sztuka b nikła 1 złr. 50 cat. S a m o ś w l e c ą e s  p o r c e l a n o w e  h w S a ty  gsftn- 
c z w e , bardzo gustowne i piękne. S s p i l b i  s to  w t e s ó w  1 złr. 50 cnt. do 3 złr ,  b r o t i b i  95 c. 
do 1 słr. 60, b r e l o b f  d o  » e s r a r fe ó w  80 c. do 1 złr. 50 c., następnie całe garnitury burdzo pię­
tn® złe 3 do 4, najpiękniejszy podarunek dl* kobiet. Wszystkie te  przedmioty są świeoącs. (2938-1-3) 

G e n e r a l . b e p o t  A n t o n  B i s  w  W i e d n i a ,  I I .  F r a i e n t r a s s e  MO.

O. K. UPRZYWIL.

lampki  naftow e
w kształcie świecy

zastępują zupołaie drogie świere stea-
0  rynowe. O ś w i e t l e n i e  n a  1 3  g o ­

d z i n  k o s z t a  j e  £  c n t .
C e n a  s i t a k i  3 0  e n t .
ipującym na tuziay bardzo znaczny 

rabat. (2913-3-6)

M. HfsenOhrl
xv Wiedniu,

1 MAXIMILIANSTRASSE Nr. 8,
S; w podwórzu na prawo.

o
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Czcionkami Drukarci „CZĄtiUti,

i E S O M
jestto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedsstrzeżona przystaje dostali
nadaje serze

M M I  NATURALNA.

M
IS n g -n z y n  w  I f a z y ź n

9, NA ULICY DE LA PATX, 9.
W  K r a k o w i e  u pp. J . Trauezyńskiego, W. 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaeh w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-18-)

1 3 ^  i d  n i e s z c z ę ś c i a
uratowany zostałem przez na t e r n o  e i  które wygrałem zapomocą instrukcyi 
gry profesora matematyki Rudolfa Orlice w Neuhoff pod Berlinem. Publicznie 
wypowiadam mu najszczersze podziękowanie. Niechaj się każdy uda z zaufaniem 
do niego, gdyż chętnie każdemu pomaga, jak się osobiście przekonałem w Neuhoff. 

®erno- An t o n i  Slavik.
Na zapytania względem udzielenia instrukcyj udziela prof. R. Orlice 

w Neuhoff pod Berlinem natychmiast darmo odpowiedź. (2690)
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IO W O  P O P R A W K Ę  SR E B R O  U R I T A M I A !
. •SB* WTFSZEIIAŻ!

Tylko o ile zapas starosy przejętej przezemnie masy konkursowej angielskiej fabryki nówo po­
prawnego srebra Britannia może kiżdy następny garnitur, 53 sztuk z ciężkiego no?.o poprawnego 
srebra Britannia (25 lat poręczenia, że nie sczernieje), które dawniej kosztowały przeszło 30 złr., 
kupie teraz prawie z a d a n a o  za nadesłaniem należytości albo za zaliczką G złr. 80 cnt.

6 noży z angielskim ostrzem stalowym 
6 widelców z prawdziwego angielskiego srebra Britannia
5 łyżek z ciężkiego .
6 ł  żeczek ! ” ” "
1 ciężka chochla * ” ” ” *
1 „ chochelka ’ ” " ’ ’
6 filiżanek ” " ” »
6 situeeów _

1 posypywaoz cukru lab pieprzniczka
1 sitko do herbaty, bardzo piękne
2 wspaniała lichtarze stołowe 

53 sztuk.
Wszystkie wymienione przedmioty, które dawniej kosztowały przeszło 30 złr., kosztują teraz 

razem tylko O z*r. g o  ent. o ile zspas starczy. (2877-5)
HERMA® K.AFFMA1SN w Wiedniu, I. Flelgcłiinarkt Ar. 6.

Pla każdej gospodyni domu niezbędny! _______
Odznaczony na wystawach w Wiedniu, St. Pólten, Lincu, Cieszynie.

Ces, i król. &|1& uprzywilej.

P R O I I R H  rn  O  P I R € Z E I I i  
K a r o l  R u §§  &  € o m p .

W WIEDNIU, IY., BEZ. APFELGASSE Nr. 6.
Nasz proszek do pieczeula (drożdże trwałe inb suche) jest zupsłnem następstwem drożdży fer­
mentujących i prasowanych. H lg d y  się nis psaje, może więe byd trzymanym w z a p a s i e ,  
nadaje każdemu ciastu oszczędzając tłussezu i juj d e U h a t a l e J s z e e o « c z y s t s z e g o  
smaku i p rę -S z e J  b r a s z e j e  niż nsjłepsze drożdże, sprawia sr.ybkie równe rośnię ie ciasta, 
które nigdy nie może opaść oszczędza wielo e z a s a ,  gdyś nie potrzeba czekać na rośniecie, 
nawet przy pączkach i nicnmże nigdy sprafrić wzdęć. W paczkach po 5, 20 i 50 cnt. Br.ed 
naśladowaniami bes wartości sslinie się ostrzega. Posyłki na próbę za n&deshnie 50 c. opłatnie. 

Skład w JK ^ ra lło w ie  a Staniał swa Peintucha, Jak. Barbera. (2845 3-12)
Odprzedający otrzymują odpowiednią znlźbę.

Celem wypuszczenia w trzeehlet 
nią dzierżawę od 1 stycznia 1881 r. 
myta mostowego w 'Zakrzówku na 
drodze Podgórsko - Kobierzyńskiej, 
ogłasza się publiczną licytacyę w 
drodze ofert pisemnych.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dotychczasowy w kwocie 1400 złr, 
rocznie.

Oferty zaopatrzone w wady urn 10%  
ceny wywołania, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Wie­
liczce, do dnia 4  11 s i o  p a d a  t l .F .  
g o d z .  12 w  p o ł i M n i e ,  gdzie 
również bliższe warunki licytacji 
przejrzane być mogą w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powlatewaj 
Wieliczka, 15 października 1880 r.

Prezes: Niedzielski.

L 1367.
Kundmacłrang

(2953 2-21

Mit Bezug auf die vollinbaltliche 
Einschaltang der befeiiglichen Kund 
machung im „Czss“ Nr. 244 vom 
23 Oktober 1. J . wird auszugsweise 
verlautbart, dass am 3ten November 
1. J. bis 11 Uhr Yormlttags beim 
hiesigen k. k. MiLtair Verpflegs-Ma- 
gazine kaufmaunische Briefe entge- 
gengenommen werden auf Abstellung 
von 11,000 Meterzentner Hsfer in’s 
Podgórzer k. k. Verpflegs-Magazins 
Etablissement.

A s f s t e u t
poaz*feuje zaraz nmieszfz-sni*. — Łaskąm  ofert? 
uprasza pod literami W .  M . Nr. 405 I. p etr 
w H i a b o w l e .  (2939 2-3)

Nowy zbiór 1880 r.

H E R B A T A
z Chin prśez Sącz Trprosk dowi«dcnu 

c e s ^ r s & a  l o a c k o e g  *ffr. 6> S O  m  Mlogr.
najlepsza ,, „ „ K— „PftCM fewtat ,, 4-60 „ M
nnJIepsjBBi Coros® «  S-B-óJ „ „
przy zamówieniu nssjronicj 2 kilo pocztą za zubrz- 
ką oelons i op£atalo. '2G6G 11-12)

Handel hartowny lierlfeat R. Mslti 
w  '■’r y e ś s i e .

I fł. Sehmeśjjler.Sumrałfa&ik. v

W ien, V II., S tiftg a ssek lO , 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr- 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779-19 50)

Nakładem J it a a  ffildta w Krakowie
wyszły i są do nabycia we Wszystkich 

księgarniach:
W co bawić się będziemy? 2j,ió 

gier, zabaw i rozrywek szczególnie dk 
młodocianego wieku poświęcony. Cena 
60 cnt. “

Zwyczaje towarzyskie (le savoir 
vivre) w ważniejszych okolicznościach 
życia przyjęte w kraju, a według dziel 
francuskich spisane. 3 cle wy danie 
Cena 1 złr., w ozdobnej oprawie złr. I-go’ 

Zaraza błonicowa, czyli dyfterya 
podług Dr. Oertla i Dr. Steinera dla 
wiadomości i przestrogi troskliwych oj­
ców i matek. Cena 60 cnt. 

n r  Na z mów:«nia wprost ch mnie uesyai0-g 
su przekszem poozto^om posjiam  f r u a k o

Juliusz W ildt w Krakowi e  
(2951-2-10) ulica Grodzka Nr. 69. ‘

■ ilp ę  salonową
maleńką, oswojoną, ma do sprzedania  
optyk JS. H o s e o v l t z  w Krakowie przv 
ulicy Grodzkie j  pod L. 58. (2988-2-3)

Przy handlu towarów korzennych, 
i win pod firmą

. Ł . W ło d e k
w Krakowie, ulica Floryańska L. 3ó8) 

zaprowadzoną została z dniem 20 
październikak n e fe e la  p olsk&

zalecająca się zdrowemi i smacznemi śnia­
daniami, obiadami i kolacyarai w abona­
mencie, jakoteż na poreye lub table d’hote, 
przyczem zapas wszelkich gatunków win, 
porteru i piwa okocimskiego najlepszego 
(Marzenlagerbier). (2981-2-6)

Ogrodnik
uzdolniony w swoim zawodzie, znający się 
na chodowaniu w oranżeryi, inspektów, 
wszystkich drzew owocowych, szkółek i wa­
rzywa, także i zakładaniu szparagów, po, 
szufeuje posady. — Adres: P. Tekielski w 
K rowodr z y  pod Krakowem, za rogatką, 
Nr. 120. (2993-2 2)

W lills PolMuse
ulica Podzamcze L. 56, jest ca l'©  
p ierw sze  p iętro  z a r a z  do 
najęcia, — oprócz tego oficyna, 
która może być wynajęty od N o­
w e g o  R o ku .  (2986-2 3)

mmz ir .
H4bl| texts, tóórj po użysiu BUtal«a«i

S s ę l t ó w  k5«sh. p e  SS a .  kiedykol­
wiek bóta g^bów dostania, lub koma b net euehn.^ 
bę&Sa. Opakowania 10 e. ceobno. W SM». 
w  W S s s d l s H i i a ,  I . ,  H B o i f a e s m i B g r B ą r a B s ®

Tylko g.E’B'wiftaSwss w Krakowi® n E. Stookma- 
rs, aptek. — w Tsmowia u Julinwa Reida, aptek. 

[2841 4-j

HITrzj medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite pówodreaie i powszechne nzntnia jsk?e sytkały moje wyrób? n n  w ł o s y ,  

zniewalają mcia do podsnia do psblicśrej wiadoriiolai, że

PILIPTON ~~
włosom siwym i wypłowiałym po kślkukrotnem nżyeiu przywraca piękny, naturalny kolor. 
Plllpton, nis fsrbuje, lesz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odiysknj) pierwotną bsr^ę  
Cena flshoraii. M złr. 59 «nt.

W A Ł B I T I S
nfti>ilni«jsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymtje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudis. M ejsca wyłysiałe nieprzedawnione 

pod działań om tego środka, pokrywają się pięknym włosom,
Caiy flakon 3 złr. I"ó# flakonu i  złr. GO cni.

U N I W E R S A L N Y  P Ł Y N  —
przeciw łupieży.

Łupież jęst objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

I ł g r e t l n e i
Po długiem doświadczeniu udało mi s;ę wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor ’czarny lub ciemny; jest on zupełnie nie­

szkodliwy i w sastosowaniu bard so prosty. 
Cena M z ł r . (2748-2-)

H9KV Nabyć mi żna oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. I ł y l z k t e ą o  w 
K r a k o w i e ;  Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopola; Zgórskiego i 
Gartner* w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepaeh galanteryjnych.

J .  I H W f t T O W I C Z ,
magister farmacyi i  chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3.

Tylko u firmy Hans Sacks
w Wiedniu, I. Llehteniteg 1.
najgmtoumiejsze i  najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i naj ■ 

obfitszym wyborze.
W yciąg z illustrowanego cennika: Dla pani 
para bucików skórkowych z mocnemi pode­
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą^ podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z  miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików  cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 

. . .  , „ , ,  -—  -  50 c . ; trzewiki na przechadzkę do sznu­
rowania skórkowe od 3 złr. do 4 złr. Dla męścKyzcai para kamaszek cielęcych, podwójne 
podeszwy 4 złr. 50 c., para tychżesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 
krój Beusta 5 złr 50 c.; para kamaszek cielęcych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki k s a u z l i ć w  
dla d a s e o l ,  dzleswcząt i chłopców i b u t y  z cholewami po zadziwiająco tanich ce­
nach. Zamówienia z prowmcyi będą punktualnie wykonane a towary nieodpowiednie wymienione. 

Hlniłrowaae senniki z objaśnieniem brania miary darmo I upłatule.

H a u  „ H A l g  S A C H S "  w  W M t a ,  U t M m t M  I r .  1.
________ ___________ ,_ _ (Y S ijcie od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2086-21-30)

Odpowlsddftlay »|ćlc| D rakam i J fasf Lskodm M ,


